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Wielkie powstanie prz eciw Turkom. - 
Lewica Kudowa przeciw min. Sikorskie- 

mt Znowu trzęsienie ziemi.
Śledztwo przeciw mordercy Filasie wieżowi. - 
Dokoła sprawy Ste gera. - Czarna ręka ’ 

we Lwowie
SPR AW A  PRZYSTĄPIENIA NIEMIEC 

DO LIGI NARODÓW .

Londyn, 24 lutego. (Pat.) Dyplomatyczny 
korespondent „Da ly Telegr." dowiaduje s.ę, 
że tnemorjał niemecki do Ligi Nar., zawie­
rający szereg zapytań rządu niemieckiego w  
sprawie przyjęcia Nentiec do Ligi Narodów, 
wejdzie na porządek dz enny marcowej se­
sji Rady' Ligi. Korespondent zauważa że 
Rada Ligi nie może decydować w  sprawach 
członkowstwa Ligi, gdyż sprawy te należą 
do kompetencji plenarnego zgromadzenia ^Li­
gi Narodów.

Ludzie węże,

Bw ® r

O R i l S
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Ska z ogr. odpow .

L . W O W I J E 3
otwiera w dniach nijbUższych miejskie 
biuro sprzedaży biletów kolejowych we 

Lwowie w domu Sprechera

j&Fas Ma?iac§fl 8
fwejścis od  ul H etm ańsk iej) Tele fon  11-46. 

S p r z e d a ż  b i l e t ó w  k o l i f o w y c l i ,  kra­
jowych, pow rotnych , okrężnych, zagrani­
cznych i do w o zó w  sypialnych p o  OTJf* 

g l n a l n y c h  c a n a c h  l i r y f o w y c h .

Bezpłatne in form acje w  zakresie po- 
dróźnictwa, turystyki i zdrojownictwa. 
O rgan izow an ie  wycieczek zbiorow ych  

w kraju i zagranicą. 9066

Ludzie-węże o niezwykłej gibkoścl, bracia 
produkcjami „pieklelnem i" olbrzymią sensację.

Ncrma, którzy wywołują swojemi

N A PŁY W  ŻYD Ó W  DO PALESTYNY.

Londyn, 24 lutego. (Pat.) Sekretariat sta 
nu dla spraw 'kolonii podaje dó wiadomości, 
że imigracja żydowska cło Palestyny w  cią­
gu roku ub. wynos! około 12.000 osób. nato­
miast w  ciągu br. emigracja z Palestyny oko­
ło 2000 osób. Tym sposobem ludność żydow- 
sk w  Palestynie zwiększyła się w  roku 1924 
prawie o 10.000 osób. W  ciągli ostatnich mie 
sięcy imigracja do Palestyny zmieniła nieco 
swój charakter, przybywa tam mianowicie 
coraz więcej ludzi zasobnych, którzy przy­
czynili się już do stworzenia pewnych ognisk 
przemysłu. —■

AMERYKAŃSKI SKANDAL N a FTOW Y.

Wiedeń, 24 lutego. (Pat.) „N. Freie Pres- 
se" 7.  Pryźa : Amerykański skandal naftowy 
Sinclaira rozszerza się takżo na Paryż. W e­
dle mformacir z Nowego Jorku amerykańska 

komisja śledcza ma udać się do Paryża, ce­
lem przesłuchania osób, które zajmowały 
w  towarzystwach naftowych wysokie stano­
wiska Wedle doniesień nowojorskich, wyso­
cy urzędnicy amerykańscy rnieli otrzymać 
łapówki do 2 milj. dolarów.
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FroleHt min. KoicsyfisHî o.
Przedstawiliśmy w ostatnim artykule przez rząd, nie wyżej jednak 

smutne losy ustawy o reformie rolnej. Usta- tości nominalnej.
procent war­

wa z dn.a 15-go lioca 1920, uchwalona jedno Na ochronę produkcji rolnej może być
inyśhiio podczas najazdu bolszewickiego, o- przeznaczona w  państwie łączne ilość 600 
kazała się zupełne nierealną, a do szeregu tys. ha, z których wolno właścicielom pozo- 
projektów, zmierzających do wprowadzenia stawiać więcej niż oO ha, względnie 180 ha. 
jej w życ:e, przybywa jeszcze jeden nowy, Parcelacja może być dokonana bezpośrednio 
a mianowicie projekt ministra Kopczyń- przez wiuśc.cióla. Dla robotników rolnych, 
skiego. —  . - - tracących zarobek wskutek parcelacji tol-

Glówną zasadą togo projektu jest, że Ra- warków. mogą być utworzone gospodar-
da ministrów ma ogłaszać z początkiem ro­
ku plan kolonizaeyjny, wskazujący ilość he­
ktarów, która ma uled.z parcelacji w  po­
szczególnych województwach, względnie 
powiatach. Plan ten ma obejmować co roku

stwa obejmujące 6 ha, którym państwo 
prócz kredytów przyznawać będzie 500 zł. 
zasiłku na zagospodarowanie się. Inni nowo- 
nabywcy będą mogli korzystać z pomocy 
kiedytowej państwowej Banku Rolnego. —

najmnej 20.U00 ha. Właściciele mogą jednak 'Dopóki ten kredyt nie zostanie caIkowic!e 
przeprowadzić prywatnie parcelację g ron -. spłacony, grunty nie mogą być dzielone,

łącznie sprzedawane ani obciążane łupotecznie. 
i pań- Główną iiowością obecnego projektu są 

t. zw. plany kolon żacyjne, uchwalone przez

tów w  celu zrealizowania planu 
z parcelacją majatków prywatnych 
sjy/owych.

O ile do dnia 1-go listopada nie nastąpi caf^ Radę ministrów, jako że obchodzą one 
dostateczna ilość parcelacji, po diiiu l Sty- kjIka resortów. Cyfra 200 iX)0 ha rocznie 
I * n *  roku następnego ogłoszonym będzie wzięta została „z paktu lanckorońskiego", 
inrenny wykaz ilości hektarów, mających u- 
]oóz w poszczególnych majątkach wy wła -
szczenili, wszelako z dodatkowym termi­
nem parcelacji dobrowolnej do dnia 1-go 
Sierpnia. Wykupowi ulegają obszary pod­
miejskie ponad 60 ha, a ponad 180 ha 
w innych okolicach. Odszkodowanie doko­
nane będzie wedle norm szacunku, dokona­
nego dla podatku majątkowego, właściciel 
otrzyma 5 proc. rentę ziemską według kur-» 
su faktycznego, ustalanego periodycznie

aprobowanego przez prawicę. Ważną cechą 
nowego planu jest, że umożliwia, a nawet 
popiera parcelację prywatuą, względu e

przez państwowy Bank Roimy, choć parce­
lacji tej stawia wiele utrudn eń natury biuro­
kratycznej. O  pozostawieniu komuś gruntów 
ponad 180 ha decyduje „swobodne uznan" 
ministra, bezapelacyjne. To powoibije opu- 
zyeję prawicy. W  pakcie lanckorońskbn by­
ła tu otwarta droga do procesów, w  gruncie 
rzeczy jednak całą akcję na lata tamujących. 
Co się tyczy wartości odszkodowamowej, 
przyznanej w edle szacunku podatku mająt­
kowego, to — zdaniem fachowców1 —  trud­
no dziś o tern coś pewnego powiedzieć, albo­
wiem w  chwili przesilenia gospodarczego, 
wartość ziemi jest niższą. Za zdobycz uwa­
żane jest vz kolach ziemiańskich, że renta, 
płacona ma być właścicielom według je.i 
Istotnego kursu. Ważnym momentem nowe­
go projektu jest w  reszce', że pomyślano o 
lódizinach robotników rolnych, którym po­
stanowiono dać ziemię i Sirodiki na zagospo­
darowanie. —

Nowy pprojekt będzie przedmiotem szcze­
gółowej dyskusji, ale sądząc z nastroów, 
wśród jak-ch został przyjęty, spotka s'ę z o- 
ceną na ogół przychylna i może się stanie 
wreszcie punktem wyjśc:a z sytuacji zupeł­
nie niemożliwej w  jaką wplątało się państwo 
ustawą z lipca 1920 roku.

Co ilyoliś i  nW liii m [ I I iSiieii ?14 m  i
*S i  ̂ 2

(M A TE R JA LN A  S T R A T A  SU BSKR YBE N TÓ W  P R ZE D S T A W IA  SIE BARD ZO  D O TK L IW IE ).
L w ó w  24 lutegc. sześciu rutach miesięcznych. Subskrypcja ta w y  

W  maircu 1924 Mmist. Skarbu zezw o liło  n a 1 mazała (w obec szczupłych uposażeń) _ uadzwy- 
subskrypcję Banku Polsk iego przez kolejarzy w czaijnych otiar ze strony persoraJi* Znani z  patrje-

39

AUGUST TRZASKA.

Tdlemaleiigarfcrabyfr.S.
(Pow ieść kryminalna z  życia warszaw­

skiego).

(C ifl?  dalszy*,
— Czy hedzie żył? —  spytała wreszcie, 

patiząc uporczywie w  twarz przyjaciela
Dr. Kucera nic nie odpowieozia).
Tego dnia przynajmniej cztery razy był 

lekarz u loża chorego. Ku wieczorowi gorącz 
ka nieco opadła. Józef nie odzyskiwał jednak 
przytomności. Dr. Kucera odchodząc, prosił 
Wandę, by bez względu na porę nocy bez­
zwłocznie telefonowała do niego, gdyby go­
rączka u chorego choć trochę się wzmogła, 
bib Józef zaczął bredzić.

Po wyjściu lekarza Wanda popadia w  ja 
kiś stan odrętwienia. Siadła naprzeciw okna 
i bezmyślnie wpatrywała się w  fantastyczne 
białe motywy, które mróz rzeźbił na szy­
bach. Zmęczenie, szereg niedospanych nocy 
zaczęły powoli odbijać się na jej młodym or­
ganizmie. Podobne chwile bezwładu i bezsil­
ności coraz częściej przykuwały ją do krze­
sła. Potrzebowała całej siły woli, by odpę­
dzić §ssn

W  tej chwili zdawała sobie doskonale 
sprawę z tego, że okład z lodu na głowie bra­
ta trzeba natychmiast zmienić? a jednak nie 
miała sił by podnieść się z krzesła. Czuła, że 
nogi jej są tak bardzo bezwładne, jakby oyły 
wyciosane z ciężkiego drzewa. Bezwładność 
powoli przechodziła na jej ręce i na cały jej 
organizm. Jeszcze raz spróbowała wstać, —  
nie mogła..

Jak długo stan odrętwienia trwał, tego 
Wanda nie wiedziała. Zbudził ją ostry głos 
dzwonka. Wanda ociężale powlokła się do 
przedpokoju. Nie zastanawiając się nawet 
nad tern, kto o tak późnej porze przybywa, 
otworzyła drzwi. Do przedpokoju weszła >a- 
kaś wysoka, bardzo zgrabna kobieta z twa­
rzą osłoniętą gęsta czarną woalką. Nieznajo­
ma cichym i jakby nieśmiałym głosem spy­
tała:

—  Czy mogłabym mówić z bratem pana 
Wiktora bkarskiego?

—  Józef jest ciężko chory, —  odpowie­
działa zaambarasowana niespodzianą wizytą 
Wancla.

—  Chory...? powtórzida jak echo nie­
znajoma i już zmierzała z powrotem ku 
drzwiom, gdy nagle jednak zatrzymała się w  
drzwiach i spytała:

—  Pani może jest siostrą pana Wika?
— Tak.
Nieznajoma chwyciła ją kurczowo za rę­

ce. Wanda przerażona starała się wysunąć 
rękę z uścisku tajemniczej pani. Nieznajoma 
coraz silniej trzymała rękę i prosiła:

— Ja z panią koniecznie kilka słów chcę 
pomówić, —  niech mi pani nie odmówi tej ła­
ski, koniecznie, koniecznie... Tylko dwa sło­
wa.

Wanda nie mogła pojąć, czego nieznajo­
ma życzy sobie od niej, —  ochłonęła jednak 
z przestrachu i poprosiła ją do pokoju Wika.

Ui nieznajoma pani usiadła ciężko w  fo­
telu, odsłoniła gęsty czarny woal i teraz do­
piero Wanda spostrzegła dwie ciężkie łzy w  
jej oczach i na jej twarzy.

Wanda ani jednem słowem, ani gestem 
nie starała się przerwać płaczu tajemniczej 
pani. Jej dziewczęca subtelna natura czuła, 
że nieznajomą musiało dotknąć jakieś wielkie 
nieszczęście, że łzy przynoszą jej ulgę. W  o- 
statnich dniach Wanda doświadczyła tego 

sarna na sobie, ile ulgi i spokoju dają izy, spo 
kojnie też czekała, aż nieznajoma pierwsza 
do niej przemówi. Tajemnicza pani po chwiii 
rzeczywiście uspokoiła się, otarła łzy, przy­
tknęła chusteczkę do drobnych, pięknie w y ­
krojonych ust i tłumiąc szloch, zaczęła się u- 
sprawiedliwiać:

—  Niech pum wybaczy to nagłe najście. 
Niech pani wybaczy dziwne moje zachowa­
nie, ale od kilku dni coś mnie pędziło tutaj. 
Czułam, że tylko w  domu państwa doznać 
ulgi i ukoić nieco swoje obolałe nerwy. Bar­
dzo, bardzo jestem nieszczęśliwa... Niech pa­
ni wybaczy, że nie powiedziałam pani swego 
nazwiska. Nazywam się Halina Mertmger, 
tak Halina Mertinger. Dziwi to panią?

(C . d n.)



.W IE K  N O W y “ Nr. 7102 i  dnia 2ó lutego 1925.

tytanu kolejarze subskrybowali znaczną ilość akcji 
l w  ten sposK> przyczynili się walnie do ufu.ido- 
.ranla podstaw waluty złotej. Z  uwag-' na to, te 

kolejarze ostatni* ratę miesięczną wpłacili 1 paź­
dziernika 1924. winni byli uzyskać tymczasowe 
zaświadczania spłaty, a w  krótktoi czasie taażc 
ł same akcje. Tymczasem upłynęło 5 miesięcy, a 
pracownicy ci nie otrzymali ani zaświadczeń, mi 
iakcJL

W obec mnożących się W ostatnich czasach po­
stulatów ze strony pracowników, aby przysoiu- 
szor.o wydanie zakupionych akcyj interweniował 
w swoim czasie prez, ind. Bar wiąz osobiście w 
Min. kolei, które oświadczyło, te wypełnienie ak­

cyj nazwiskami subskrybentów jest jut tna' ukoń- 
czetJu(H). Do dzisiaj akcje zakupione pi zez pra­
cowników lwowskiego okręgu jeszcze nie nade­
szły. Fakt ten wygląda na drwiny. Czy to ma być 
rekx rmpensata dla II :znych rzesz pracowników, 
którzy sobie ostatni kęs od ust odbierali, by dopo­
móc do sanacji skarbu.

Dodać należy i to jest w tym wypadku naj­
ważniejsze, iż materialne strata, jaką ponoszr 
subskrybenci, przedstawia' się bardzo dotkliwie, 
gdyż płacili oni za te akcie pełną wartość tj. 100 
złt., podczas gdy dzisiejszy kurs wynosi tyiko 85 
zlotyck

o  a r t y s t ę .
PIĘCIO M INUTO W E DEMONSTRACYJNE M ILCZENIE NA SCENIE PO D CZa S PRZEDSTAW IENIA )

(W łasna korespondencja W ieku Now ego).

Budapeszt wi lutym. no-wato pięciominutowe milczenie. Artyści znieru-
W  stolicy W ęg ier  rozgorzała istna wojnai, za­

cięta choć bezkrwawa, której przyczyną i ośrod­
kiem jest znany artysta sceny' tutejszej. Oskar B e- 
leg i. U tw orzyło  się stronnictwo, zacięcie zwalcza­
jące go na każdym kroku rzekomo z powodu roli, 
jaką miał odegrać podczas i ewolucji Beli Kuhna, 
p rzy łączyw szy  się w ów czas do bolszer1 ików. Na­
gonka na Bercgiegoi, uprawiona przez haUślrwą 
m łodzież na galerji a p rzez część koiiegów za ku­
lisami, doprowadziła w  swoi mczasie do tego. żc  
Berogi musiał opuścić Budaipeir/.t i udać się na za­
graniczne tournee

Obecnie —  po powrocie Beregiego na scenę 
peszteńską —  demonstracje te pow tórzy ły  się po­
nownie. Jak stwiei dzono, inicjatorem nagonki jest 
radca miejski flpszik*, który ka/.at drukować pod­
burzające odezw y  i opłacał w rogą „klakę".

Ak torzy  budapeszteńscy stajać w  obronie ko­
legi, urządzili jedyną w swoim rodzaju manifesta­
cję: O to pewnego w ieczo ia  o oznaczonej godzi­
nie na wszystkich scenach budapeszteńskich zapa-

chomicli a publiczność zdębiatai. Ten  oryginialnY 
"oj a w solidarności koleżeńskiej w yw arł na Wi­
tzach v lekkie wrażenie.

Ale członkowie znanej organizacji i „Budzących 
się W ęg ier" nie dali za wygrana. O dy Beregi za­
powiedział w ieczór recytacyjmy w  wielkie) sali 
-\kademji muzycznej, w ostatniej chwili minister 
ośw iaty hr. Klebelstoerg odm ówił pozwolenia na 
wynailęcie sali, m otywując to dość osobliwie, że 
sakr służy tylko dla występów  artystycznych, 
które nie m ogłyby być zakłócone przez hałaśliwe 
demonstracje.

Poniew aż Beregi nie dlał za wygraną i chce 
swv*j w ieczór urządzić koniecznie choćby w innej 
sali, z drugiej zaś strony jego przeciwnicy nie do­
puszczą do tego, w ięc zapowiada się serja! no­
wych dernonstracyj i starć.

G. P. U. i N. E. P.
v t .

©terali s cierwonsj Rosji.
CO 1 0  JEST „N E P “ . —  N O W O ŚĆ  S T A R A  JAK  Ś W IA T . —  N EPM AN  O D M IA NA SPE K U LAN TA. 
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RALO G JA. —  GO M Ó W I LUD P A N U JĄ C Y?  —  M ILCZENIE ILJICZA I SO W NARKO NU . —  
PR ZE PYC H  W  RESTAU RAC JAC H . —  PO R C E LA N A  NAPO LEO ŃSKA. —  K A S Y N A  NOCNE. - -

H AZARD  1 ŻOŁNIERZE G. P. U.

,.,'Nep" znaczy „now a polityka ekonomiczna" 
A  tai liowrt polityka ekonomiczna oznacza w grun­
cie rzeczy  politykę starą jak świat, opartą na 
wolnym  handlu i na przedsiębiorczości indywidu­
alnej. która pobudki dzialama czerpie w  widokach 
indy widualnego również zysku.

Politykę tę proklamował Loniu w roku 1921 
na v, iosnę po stłumieniu powstania1 kronsztadizkie- 
go głównie ze względu na chłopów, Na wszelkie 
usiłowania wprowadzenia k-omuuizmu na wieś, od­
powiedzieli oni bojkotem i ograniczeniem zasie­
wów i uprawy. Lenin zrozumiał niebezpieczeń­
stwo i nakazał odwrót. Chłop otrzym a! w olność 
obrotu handlowego swym i produktami. Razem  
z chłopem musieli ją otrzym ać w szyscy  inni.

Dozpoczpła się epoka' gw ałtow nego ożywienia 
handlu i spekulacji. Fantastyczna inflacja ponut- 
gała jej jak wszędzie indziej, gdzie ta.- słonika 
w  przebiegu te fatalną w skutkach choroba 
gościła

„Nep“ tedy zrodził „tiepmalna“ , to  znaczy nu- 
woriusza bolszew ickiego, czyli jak w  M oskwie 
jeszcze inaczej nazyw ano ten nowy rodzaj dwu­
nożny „sowhura" czy li „sow ieck iego burżuja". 
Nepman tedy nałoży do gatunku rozpowszechnio­
nego w. całem świecie spekulanta i obieracza tru­
pów  gospodarczych. Jest on najbliższym krew;-

nym polskiego paskarza, niem ieckiego „Schiebe- 
ra‘ ‘, w łoskiego „pescicane" czyli rekina itd, Ma 
dwie nogi, wielki brzuch, niekształtna o odraża­
jącym w yrazie głowę, wypełnioną wielkun spry­
tem, k tóry w dziwny ‘sposób kojarzy się często 
z równie wielką głupotą. Rozmnaża się częścią 
naturalnym sposobem częścią przez szczepienie, 
l.ietalkże w  drodze partenogenezy czyli d ziew o­
rództwa.

(Nepman .rosyjski odznacza się a raczej odzna­
cza! się szczególniej gwałtowną żarlccznoścą. 
Obok natury właściwej temu gatunkoiwi tłumaczy 
la się ona nadto wielkiem  wygłodzeniem . Ody 
w ięc władna sowiecka pozwoliła temu zw ierzęciu 
swobodnie żerować, zaczęło ono drzeć, drapać i 
żreć z n iezwykłą naw et u innj eh odmian tego 
gatunku żarłocznością.

Nepmain przy całym  swym  sprycie, w y trw a­
łości i chytrości jest —  jak się rzekło —  niepra­
wdopodobnie głupi. W yobraził on sobie, że  komu­
nizm w Rosji skończył się istotnie i cała straszna 
rewolucja, rzeź wzajemna1 i zniszczenie odbyły  
się  na to tylko, aby wczorajszy „batiar" gdźieś 
z głębokiego przedmieścia mógł zostać milione­
rem.

W ięc  Z dziecięcą ufnością ^aiczął Nepman po­
kazyw ać publicznie swoje dostatki i chlubić się

zdobyczami. Na ulicach M**skwy pojaw iły się da­
wne niewidziane „rysak i" czam c jak gałki £» dłu­
gimi po ziem ię ogona.rri. co to chodzą jafk najzgra- 
bniefctze panienki w tańcu, pi<jkne faetony, a w 
faetarrach i aiirtom# bilach wysokich amerykańskich 
marek apaStte gęby  prześwietlone zadowoleniem 
wewiiętrznemi —  męskie wygolone także po ame- 
ry kamico i bez z ar asm po radowane „„1 fresco11 
da/m-skie. Na krótkich ostro ponbręby wanych pal­
iach i paluszkach grube pierścienie z całą nduera- 
'Ogją, w damsktoh uszach brylanty Jak włoskie 
orzechy, na w ie 'k ljh  brzuchach krówskie iaóce ze 
szczerego, żu teg o  złota.

P o  Kuznieckim Moście, po Sofijoe, po Tw er- 
skim bulwarze sunęło cafe to nupmańskie corso, 
a biedny robo ci ar z. i inteligent mordujący się w 
trzech naraa sowieckich urzędach, aby w yżyć, 
spoglądali zdumieni na to w ido wisko i pj tali się 
jedni arugich: „ C z y i  na to wytmordowallśm,v i
w ypłoszyli cała starą burżuazję nasza, która miała 
już pewną kulturę, która Jak Trctjakowy1, M orezo- 
w y  i Szczufciny zostawiła nam wspaniałe jedyne 
w Europie galerie obraizów', która1 iak Stanisław­
ski dała Rosji i światu teatr, Jakiego dotąd nie 
widział, aby tera* te niekształtne kupy ziwiąz>:ów 
azotowych złtow.u rozw ala ły  się w  autach i po­
wozach i kazały nam podziwiać swoje bogactwo 
i swoją burżui-tkość?

I szemranie poszło w ielkie wśród ludu, który 
wszak zw yc ięży ł w  czteroletniej rewolucji i woj­
nie domem eg k tóry  wszak rządzi w tern państwio 
wtfościar i robutiuków. „A  cóż Iljica ną to? Jak­
że to może być, aby on lego. nfe w idzia ł?" —  py­
tali jedni drugich.

Lecz Iljicz (Lento) uśmiechał się tyłku, mru­
ż y ł swoje małe błyszczące cczki i głodził bródkę, 
pocierał się po łysinie. Rząd kom isarzy ludowych 
milczał także. A  rtepman kw itł i owocował, mno­
żąc się coraz liczniej i śmielej,

.Dla jego w ygody otwarto szereg resUuracyJ, 
w których wzrósł w ciągu jednej nocy cały da­
w ny przepych moskiewski. W  Ermitażu w ydobyto 
z ukrycia serw isy autentycznej porcelany napo­
leońskiej, której ogromne zapasy pozostawił fu 
Korsykanin gdy uciekał przed mrozem rosyjskim 
w r. 1812. Stoły nakryły się śnieżnej białości ada- 
maszkowynri obrusami. Na; stołach zakw itły  prze­
cudnie żyw e  kw iaty  w  wazonach ze starei serw - 
skiej porcelany. U wt iścla1 stanęły huifce kelne­
rów, grzecznych, gibkich jak koty, zgadujących 
myśli pańskie jak telepaci. W szyscy  w  pięknych 
frakach i w  białych gorsach na piersiach, taikichże 
rękawiczkach na vqku. W ykwint, rozkosz, boga­
ctwo, żyć  nie umierać. Jakby się nagle obudzono 
w najpiękniejszym czasie Aleksandra ELI., kiedy w, 
kaw iorze złocistym  można było brać tiasiadlówki, 
jeżeli Się to kontu specjalnie podobało...

Oczywiście wszystko dla Neumana W ieczo­
rami da późnej nocy grzmiała tu muzyka, rozle­
gały się gw ary  rozmów, okrzyki podpitych, ryki 
pijanych i śpiewy rozczulonych. Szampan, praw­
dziwy francuski szampan a nie jakiś tam kwasek 
masujący lał się strugami. Na ogromnym bufecie 
stosy mięsiw i ryb  przedziwnych, złocisty bałvk 
który się w ustach rozpływ a, odm c zy  dziesięć 
gatunków kawioru, stosy owoców'. Nepman s  
nepmanicą i iiaipniainiętaml ryli się w  tern z lubo­
ścią i chciwością, rzucając szczere ciężkie złoto 
carskie lub mile szeleTcące jedwabnym papierem 
ctudodarówiki. Ruble sow ieckie nie miały tu kursu, 
bo przecież na zapłacenie jednej butelki szampana 
potrzebaby przyw ieść je chyba na wózku...

A obok w różnych punktach miasta całą noa 
goreją jaskrawe lampy elektryczne, ułożone w  
różne girlandy 1 fik sy  faksy, aby zaznaczyć, że tn 
szczęście gotow e jest przyjść do każdego, kto ntn 
ty lko drogę do siebie otw orzy. To  kasyna i sa­
lony gry. U wejścia w ygalonowany portier kłania) 
się uniżenie. Obok niego ogromny żołnierz O. P. 
U. stoi jak posąg groźny i tajemniczy. W  partero­
wych salach tłum graczy  pospolitych, co rzucają 
tyilłco na stoły suknem czerwnonem nakryte po­
wiązane sznurkami paczki m iliardów sowieckich.
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T o  drobna ryba, na którą nie ma1 co zwracać 

ir fm ft  Ale za to w  saŁch na piętrze całkiem in_ 
)ia societa. Tu gra się tylko ciężką walutą i szcze­
c in  zlotem. Tu portiery w  drzwiach i zasłony u 
okien z kosztownych blicharskich tkanin, to pod 
nogami dyw any bezcenne, tu dokoła ogromne fo­
tele i kanapy ze złocistej b rzozy karelskiej, pełne 
hronzów ciężkich i brzydkich lecz drogich, po­
kryte grubym czerw onym  w  złote kwiaty) Jedwa­
biem.

P rz y  każdym krupierze obok kola rulety, 
obok bankiera przy każdym stole bakarata stoi

znowu żołnierz O. P . U. z  rewolwerem! wielkim 
u pasał i z notatką w, ręku. Co każdej gry odlicza 
się zaraz dwadzieścia procent Jako podatek rzą­
dowy. Żołnierz 0 . P . U. pilnuje, aby go akuratnie 
ściągano.

Tak działo się dobrze nepmauoom i nepmani- 
corn przez cafy rok 1921?, szozególniel zaś przez 
zimę z  22 na 23. Potem  urwała się piękna pieśń 
i wątek złocistych marzeń.

A jak to_było, następnym razem opowiem.
Widz,

Kaufólid (.srapswa szofer flcsS«*!u
b i  a j a i i s y .

(Nazywa się naprawdę MosieK Kuropatwa;.
WIEDEŃ, w  lutyin,

(«) Władze wiedeńskie ujęły pod zarzu­
tem ropelnieuia szeregu oszustw domnie­
manego księcia Braganza. Osobnik ten tak 
stę przedstawiał, jednak rychłe odkryto jego 
Istotne nazwisko : John Drossuer z Nowego 
Jorku. —

,.Książę" miał szofera, który nie chcąc 
w tyle pozosiać za swoim szefem, przybrał 
pięknobrzmiące nazwisko : Maurizio Cara-
pova. Myślałby kto, że to jakiś potomek 
przynajmniej dożów weneckich, albo markl- 
zów neapoiitanskich.

Ale policja patrzy nietyle na piękne na­
zwiska, ile na odciski palców w  rejetrze da-

ktyloskopijnym. Tą drogą odkryto, że pan 
Carapova już siedział w  kozte w  Berlinie ja­
ko Mortz Koipit. Po nitce do kłębka idąc, 
dowie dziano się, że to ani Carapova, ani Kor- 
pit, tylko zwyczajny Mojsie Kuropatwa z 
Warszawy, dwukrotnie karany i ścigany 
przez władze polskie za dezercję.

Szlachetnie urodzony Maurizio Carapo- 
va - Kuropatwa podzieli przykry los Jego 
dostojności księcia Dro-ssner - Braganza....

poi5ci3cS¥ & iiny p p h u
Rynek 19 najtar.fs; bo wohód - rzez sień. 250

0  oprowadzenie cudze'} źcoy.
Przed sędzią drem Tretiakiem w  Sekcji 

111. odbyta się w  dniu 20. bm. rozprawia o 
głośne swego czasu ij. w  dniu 2. sierpnia u. r. 
uprowadzenie z domu tutejszego kupca p. T. 
żony przez p. H., bardzo poważanego, rów- 
iiież kupca, obu we Lwowjie zamieszkałych. 
Przed wyjazdem, a właściwie uprowadze­
niem przymusowem — jak opiewa doniesie­
nie do Prokuratury i policji wiedeńskiej —  

.miała p. T. zostawić klucze służącej i oświad 
czyć kazała swemu mężowi, że nie wróci już 
clo niego.

Siady „przymusowego uprow'adzenia“ 
prowadziły do Wiednia i na skutek oskarże­
nia pana T. wydał sąd karny nakaz policji 
wiedeńskiej uwięzienia obojgu uciekinierów. 
Po krótkotrwałem śledztwie, sąd karny uwol 
nił zakochaną parę, która jednak stanęła we 
Lwowie, dokąd wrrócilir. przed sądem.

Po dłuższej rozprawdejjisędzia wydał w y  
rok uwalniający, gdyż nie inógł się dopatrzeć 
w  całej tej sprawie jakiegokolwiek przymu­
su ani gwałtu.

Z L s l S S S t  2E2 l E l i a l Ł O ^ w i L E S . y .
BANK gO I ONJI BUKOWIŃSKIEJ. -  W ALK A  NA FiĘŚCI W  PRZYBYTKU KULTURY. —  PO L ­
SKI KARNAW AŁU. —  K R W A W A  W ALK A  O SPADEK AMERYKAŃSKI, W ZNIECONA PRZEZ O-

SZUGTÓW ).
Koi espondeacia własna Wieku Now ego).

Czerniowce, w lutym.

Ważnom zdarzeniem w życiu ekouomicznem 
fest założenie Banku przem ysłowo -  rolniczego', 
który-skupiając kapitał polski, stanowić będzie 
ważny czynnik materialny w  rozwoju dbbrobj"-
tu Polaków bukowińskich. Uroczystość otwar­
cia odbyła się 31 stycznia br.

W iele wesołości w yw oła ł w  naszem mieście 
onis walnego- zgromadzenie tutejszego stow arzy: 
szonia kulturalnego „Cecina". Jak widać z  tytułu, 
stowarzyszenie to ma popierać i krzew ić kulturę, 
a członkowie jego muszą się uważać za ludzi z

polityczne nie mafą z kulturą nic wspólnego i ła 
tw o  zdzierają cicnluchną pow łokę cyw ilizac ji: Oi 
p rzy  sposobności przemówienia jednego z  111 ow 
ców  w yw iąza ła  się zażarta polemika która wkró 
cc przeszła w  całkiem zwyczajną bójkę. Szaiiioy 
ni krzew iciele kultury odrzucili kulturę na bok 
zaczęli się zgoła niekulturalnie okładać pięśchrn 
tak, że musiała wkroczyć policja1 i rozdzielić wsi 
czącyeh, z których kilku z krwa-wiącemi nosan 
i rodfoitemi oczyma uniosło na sobie \r tdoir 
ślady kultury.

Eal reprezentacyjny „Lech ji", korporacji ak<..   , .— „j -eeaj i  , ^ui poracu ar
kr.!turą. Tymczasem  pokazało się, ż e  nwniętnośU ‘ denitków polskich na Bukowinie, był pierwszoi

dn/m ewenementem w  trtejszern życiu karnaw ;- 
lowein. Uświetnił go swymi- udziałem p. Michał 
Aruatti, baryton op iery poznańskiej, który od­
śpiewał szereg pieśni. - Doroczny bal „O gn iska j 
zw'aiiy tu pospolicie „balem polskim", wypadł 
świetnie. P rz j było  mnóstw o gości, nie tylko z po­
śród Polonii. Bartizc licznie byt reprezentowany 
urzędowy świat rumuński. Bał rozpoczął trady­
cyjnym  polonezem konsul p. Lorenow lcz z  sen. 
Hackmanową. Tańce pod energicaiem  kierowni­
ctwem  hrabiego Murtino della Scala, przedstawia­
ły n iezw ykle m alowniczy widok. Na tle mrowiai 
czarnych fraków odcinały się prześliczne toalety; 
pani i świetne mundury rumuńskich oficerów. Przy, 
było też 15 polskich oficerów  % pułk. Mjuiulem na 
czele.

P rzed  rokiem zmaTf w Am eryce niejaki Slobo- 
zeainu z Kuezurmare, pozostaw iwszy spadek 80 
tys. dolarów. Na jednym ze spadkobierców, mie­
szkającym w  Czeraiowcaich, dwoje osobników u- 
sitoiwalo dtokonać wym uszenia G dy zamiast do­
stać pieniądze, zostali wyrzuceni zm drzwi, obnty- 
śłeli w yrafinow any pian zemsty. Udali się do Ku- 
czurmare, wyszukali tam dw oje wieśniaków, na­
zwiskiem Sloibozeanu o Imionach M ikołaj i Euge­
nia (b y ły  to Imiona ow ego  spadkobiercy i jego 
córki), a pokazawszy im gazety, wm ówili w  ła1- 
twowlenrwch chłopów, że spadek ich dotyczy  1 
uzyskali na piśmie upoważnienie do wystąpienia 
przed sądem o rew indykację spadku, Oszuści oczy 
wiście nie myśleli o  o procesie, lecz zjaw ili się u 
prawdziwych spadkobierców w  Czerniowcach 1 
okazali pełnomocnictwa, żądając 4 miliony lei za! 
„um orzenie" sprawy. Żądanie to znów: zostało 
odrzucone. M iędzy obu parami Slobmzeanów roz­
gorzał jednak zacięty  spór o  spadek, zakończoouy 
tern, że praw dziw y spadkobierca w kłótni pochwy­
cił siekierę i rozw alił czaśzkę m ężowi Engenji 
nr. 2.

Tak więc, posiew dwu łotrowskich intrygan­
tów w ydał krw aw e ow oce Slobozeanu będizie 
musiał spadek okupić więzieniem. Żandarmeria po­
szukuje zbrodniczych wymusicicli, k tórzy  byli 
przyczyną tragedii.

Jedna z modniarskich firm angielskich 
rżuciła na rynek kapelusz przeznaczony dra 
krćjów gojących. Oryginalność kanclusza tego 
pole a na tem, że rondo jego  jest tak urz ą- 
dzone, iż może służyć jednocześnie, jako 
osłona przed słońcem.



W1F.K N O W Y " Nr. 7102 z dnia 26 lutego 1925. 5

^lUBELUNGi" fg hymn k
.;' ;\ ,. «• *

ś e e

C sSpSa s p r a w y  S id a e r a .
S a d  a t j  n r  7 a i « i i e r ! i z i i  n s u m a f ó  s ę a h  s i t r e i .

(d) Zeszłego tygodnia donieśliśmy, źe o- 
brońcy aresztowanych w  związku ze śledz­
twem w  sprawie zamachu na Pana Prezyden 
ta Rzeczypospolitej we Lwowie 1. Jagera, M. 
Głasermana, M. Miinza, inź. Kornhabera i J. 
Dwornickiego wnieśli prośby o uwolnienie 
ich kliientów z aresztu śledczego za kaucją.

Na sesji Izby radnej okręgowego sądu 
karnego, która odbyła się pod przewodni­
ctwem prez. Hawla przy współudziale proku­
ratora Swobody, uchwalono jednak odmówić 
prośbom aresztowanych i nadal pozostawić 
ich w  areszcie śledczym. Przeciw tej uchwa­
le obrońcy wnieśli sprzeciw do Sądu apela­
cyjnego.

Wczoraj właśnie senat apelacyjny pod 
przewodnictwem prezesa sądu apelacyjnego 
Czerwińskiego sprzeciwy te rozpatrywał i 
po kilkugodzinnej naradzie uchwalił za­
twierdzić uchwałę sądu okręgowego i aresz­
towanych nadal pozostawić w  areszcie śled­
czym.

Jak nas informują śledztwo w  całej tej 
steigerowskiej sprawie potrwa gdzieś do 
itońca marca i pray dopodobnie w  kwietniu 
dopiero prokurator przystąpi do studjowania 
aktów śledczych, obejmujących protokoły o- 
koło 200 przesłuchanych osób.

U  9C3BSZCQt3 5 0 ^ Z“S lfE ll r$i llppga PIŚZ® UllCg
t u  ,M t .w k  d ."

Jeżeli pan do dnia 20. bm. nie przy- 
niesie 500 złotych, to zostaniesz pan zgta 
dzony z tego świata. Pieniądze ma pan 
położyć na torze kolejowym u wylotu ul. 
Janov/skiej. Policji nie obawiamy się —  
„Czarna ręka1,
Zaniepokojony tym listem Rubin zawia­

domił o fakcie policję, której dochodzenia na- 
razie nie dały pomyślnego rezultatu celem 
ujęcia członków tej „czarnej ręki“.

Wczoraj rano Rózia Feder, zamiesz­
kała przy ul. Żółkiewskiej 1. 25, przebywała 
chwilowo v/ sklepie pudełek papierowych 
Schulima Rubina, znajdującym się w  tej sa­
mej realności. W  czasie tam jej pobytu nagle 
jakiś osobnik odchylił drzwi wcliodowe i do 
w nętrza sklepu wrzucił list.

Koperta zaadresowaną była do Rubina i 
nie zaklejona, a wewnątrz znajdowała się
kartka tej treści: __________________ ________ ____________

~Tiiasiewicz w śledztwie.
(d.) Jak sSę dowiadujemy, sędzię ś-icd- i Wczoraj dr. Pieracki odniósł się do sądu 

czy radca W :toszyński od kilku dni bardzo j z . wnioskiem na oddanie Filasiewic ta pod 
szczegółowo przesłuchuje świadaów w  spra- obserwację lekarzy - psyclii itrów. W  tym 
wie tragiczinego zgouu 'śp. Kornelii. Po tej i wypadku prawdopodobnie FilasieW'Cz odsta- 
pory klitka razy był też słuchany uwięziony wiomy będzie do Zakładu dla obląkaiiycii w  
Filasiewicz, który zachowuje się w  celi dlość j Kutparkowie, 
spokojnie. — | i

Obrony Filasiewicza podjął się adwokat 
dr Pieracki.

i  Łi Uu*. hB

ra  ich p a ®  SuSIler p n p IJ S ł Krakowsltieli
(d ) P rzez dwa dni w  sądzie karnym 

przed zw ykłym  trybunałem, któremu -•prze­
wodniczył radca Malinowski, toezyhi- się roz 
prawa przeciw  pomocnikom lapiccrskim Jó­
zefow i Rosenbuschowi zwanemu Rakiem i 
W ilhelm owi A g id ow i oraz przeciw  parkiecia- 
rzow i Naftalęftm Rappowi. Odpowiadali oni 
za kradzież z włamaniem do sklepu jubilera 
Izydora Bardacha przy ul. Krakowskiej I. 3.

W edle aktu oskarżenia, popieranego przez

| prokuratora Jasienieckiego. dnia 6. stycznia 
br. Micha! Bućhkoh, w szedłszy ran ado  swe­
go sklepu stwierdził, że lada jest odsunięta a 
w  i odłodze i \g, ścianie skldpujznajdują się 
dwa otwory. ZąKkt-zwana policja, przyaresz- 
towała .znajdujących się w  sklepie w szyst­
kich trżęćfi obwinianych. Oskarżeni p rzy­
gnali, że ;’ćnia poprzedniego popołudniu, no- 
wzięli za njynową Agida Wfepólny .plan okra­
dzenia skiepii-” Bardacha. Nabyli w ięc narzę­

dzia potrzebne do włamania i udali się do ka­
mienicy, gdzie znajduje się sklep poszkodo­
wanego. Tu oskarżony Agid sprowadził Lii 
do -piwnicy, gdzie wybiwszy otwór w  suficie 
weszli najpierw do sklepu galanteryjnego M. 
Buchholza a następnie wyciąwszy dwie de­
ski ze- ściany pruskiej weszli do sklepu mo- 
dniarki Reginy Karpel skąd po wybiciu otwo 
ru w  ścianie weszli do sklepu Bardacha. Tu 
po odsunięciu kasy wertheimowskiej wywier 
ciii otwór w  tylnej ścianie, poczem zabrali 
szereg precjozów wartości około 7 tysięcy 
złotych. Tymczasem niespodzianie nadszedł 
Buchholz i spowodował aresztowanie obwi­
nionych.

Po przeprowadzonej rozprawie wczoraj 
zapadł wyrok, na mocy którego j iż dwa ra­
zy karany Rosenbusch (trzy miesiące i 4 lata) 
zasądzony został na półtora roku ciężkłeg# 
wiezienia, na taką samą karę Rap, natomiast 
Agid na dwa lata więzienia.

Zasądzeni wyrok ten przyjęli.

A b s l / n e n t .
Pił strasznie, od lat wielu, poczciwy pan Klemens. 
A ż wreszcie, gd j pijaństwa swego w idział skutki 
gdy go w  szpony swe brało już „delirium

tremens"

Ślubował uroczyście w ięcej nie pić wódki!
I w ytrw ał, aż do śmierci, w  rzetelnej poprawią 
w ierny świętej przysiędze i danemu słowu: 
nie pił już nigdy wódki, lecz... dzień po dniu

prawie,

spity;... miodem, iak bydlę, staczał sie do row u lf
L. Ż.

(d.) W  lwowskiej Kas>e chorych pełnił 
przez pewien czas funkcję pomocnika likwi­
datora 27-letni Józef Donat Rodowicz, który 
podrabiał t. zw. „świadectwa choroby" wy­
stawiane przez lekarzy Kasy chorych na na­
zwiska sfingowanych członków kasy, na 
zasadz-o których pobierał następnie zasiłki 
„na własny fundusz". G<iy Rodowicz po­
szedł na urlop, nieprawidłowość ta została 
wykryta.

Aresztowany, u którego przeprowadzona 
rewizia niezbicie stwierdziła jego winę, w y ­
pierał się zarzuconych mu machinach. Fonie 
waż jednak zeznania b. przełożonych i kole­
gów biurowych oskarżonego nie wypadły po­
chlebnie dii* Rodowicza, trybunał zasądził 
go na rok więzienia.

Rozprawę prowadził radca Luikianowicz, 
oska rżał prokurator Hryniewiecki.

lali liij taili.
(d.) Od kilku miesięcy na ulicach miasta 

grasował jakiś rabuś, k tóry wieczorami ata­
kow ał sarnotn'c idące kobiety i wydzierał 
im z rak torebki. Pojawiał się on w  szczegól­
ności na ulicach, mało uczęszczanych. Z w y ­
kle szedł z pochyloną głową, uderza! nią 
pod piersi napadniętej kobiety i równocze­
śnie wydzierał z rąk torebkę, poczem ucie­
kał. ZaiPrn zaatakowana kobieta ockrnda ślę



po uderzeniu, rabuś był już daleko, tak, że o 
pościgu za nim nie było mowy. Pojawiał się 
on na różnych ulicach, a nawet w pobliżu 
Szkoły przemysłowej.

Z rabusiem tym szukały wieczorami spe 
cjahtie wysyłane patrole, jednak nie mogły 
nastrafić na niego. Dopiero na trop tego ra­
busia przed kilku dniami wpadł komisarz 
Konarski i wieszcie stwierdził, że jest nim 
Franciszek St., liczący lat 25, syn znanej po­
wszechno w e Lwowie osobistości.

Wczoraj kem. Konarski aresztował go, 
a w czasie przesłuchania w  pierwszym 
korcTsarjacie poszkodowane kobiety agno-

skouały rabusia, który ostatecznie przyznał 
sic do swoich czynów. Twierdzi on te dna k, 
że torebki z rąk tj iko „wytrącał", a nie za­
bierał, gdyż "w ówczas jako warjat był w  „a- 
lakaeh" furji.

Jak opowiadają S. od kilku lat był anor­
malnym, szukał romantycznych przygód 
i bardzo często rodzicom wyrządzał Drzr- 
kiości. Był on dobrze znanym w  kołach! 
hochstaplerów, grasujących na „corsie" oraz 
w cukierniach W d za  i Zalewskiego, którzy 
bez grosza całymi dniami zabawiają się 
i je®dlża autami, naciągając restauratorów 
i szoferów. —

wi maseczka w kostjumie zalotnej pierrotki,
z rozczuleniem łkali nad tragedją roztańczo­
nych odnóży i zaprószonych alkoholenj 
łbów paziowie i wielkie magnaty, czarne mii 
rzyny i kozaki zanorozkie, bronzowe beduiny 
i księżniczki egzotyczne, cyganki i bajadery, 
a —  jako prorok Manomet nakazał, twarzy­
czki zakrywszy dyskretnie, ten raz ostatni 
„incognito" zdradzali i zdradzały swe lepsze 
lub gorsze potowy, w  dornu pozostałe w  tę 
wesołą noc... j

Raz jeszcze zabrzmiały tony muzyki „nip 
dnej" i niemodnej, rozległ się na salach prze- 
lóżnych gwar i śmiech, a w  oczach płomień 
«alśnil... |

A karnawał tymczasem w przedśmiert­
nych drgawkach dogorywał, zostawiając na 
tym padole lez nieutulone w  żalu białogłowy 
przepiękne i dziarską młódź...

Ostatni raz rozgorzał szał zmysłów i o- 
statnia była sposobność powiedzieć pięknej 
maseczce: Bądź moją!

A potem nagle nastąpiło przebudzenie z 
błogiego snu, gdy świt biały rozdarł nocy 
szatę i gdy rozwiała się gdzieś w oddali cza- 
rowna nuta, a zbladły światełka kinkietów 
karnawałowej złudy...

V, racaiy rankiem ulicami, brnąc po ko­
lana w rozmokłym śniegu i bagn e, postacie 

! smutne, wymięte i rozpaczy i beznadziei peł­
ne, wracały eksmaseczki i eksarlekiny... A 
inni śpiewali żałobną pieśń alkoholowi na 
chwałę. A  jeszcze inne przeboleć nie mogły 
jakiejś zerwanej nici romansu, cudnego, jak 
fragment baśni z tysiąca i jednej nocy...

I rozwiało się to wszjrstko i znikło, a zo­
stał jeno szary codzienny kosztnar rzeczywi­
stości...

Popielec zjawił się, okrutnym biczem 
szyderstwa chłoszcząc rozpalone serca...

Wielki Post okresem skruchy i żaln za 
popełnione i niepopełnione grzechy s’'ę stanie, 
natrętnie przypominając starą, jak świat, 
prawdę: Prochem jesteś i w  proch się obró­
cisz...

GEN. SOSNKOWSKl INSPEKTOREM  
ARMJI W  POZNANIU.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, (z) W brew  krążącym pogło­
skom, jakoby gen. Sosnkowski miał obiąć D. 
O. K. Poznań, dowiedziano się w  sejmie, iż u- 
patrzony on jest na stanowisko inspektora 
armji w  Poznaniu.

NADUŻYCIA W  WILEŃSKIM  KURA- ^  
TORJDM.

Warszawa, 24 lutego- (A W .) ,Kurier 
W ileński" donosi o maidtiżn o ach w  wileń­
skim  Kuratodisrr -szkulnem. Zi edukowany 
urzędnik Rafalskł, oskarża kuratora p. Gą- 
siorowsMego o hran'e zad czek z kasy na 
swe potrzeby w  formie zaliczek na pensie 
pracowników.

TROCKI AMBASADOREM SOWIECKIM  
W  JAPONJF.

Londyn. 24 lutego. (AW .) Z Tokio dono­
szą- do „Daily Telegr.", że rząd sowiecki ma 
zamiar ambasadorem swym  w  Japonji z a -„ 
mianować Trockiego o ile ten odzyska- zu* 
peln:c zdrowie —

Jeden z zajścia w saL sądowej n.e do zedl do skutku, 
,i po sjo iczkowan u na sali bal;wej w toku.d . r u ^ i

(d) Onegdaj w  sądzie powiatowym S. III. 
zoczyła się rozprawa o obrazę czci, w  czasie 
której adwokat dr. S. miał się odezwać o sio 
strze oskarżonego M. w  sposób ubliżający. 
Wobec tego pan M. wysiał sekundantów do 
dra S., aby go wyzwali na pojedynek.

Sekundanci, nie zastawszy rano dra S. w  
mieszkaniu, zakomunikowali jego żonie po co 
oni przyszli, złożyli wizytówki i zapowie­
dzieli, że przyjdą o godz. 4 popołudniu. Prze­
rażona pani S. bez wiadomości męża o fakcie 
tym zawiadomiła telefonicznie Dyrekcje po­
licji. I gdy sekundanci ci zjawili się o ozna­
czonej godzinie i poczęli konferować z dr. S„ 
nagle -weszli do pokoju dwaj wywiadowcy, 
którzy obu sekundantów zabrali ze sobą do 
policji. Tu stwierdzono, że są to panowie P„ 
absolwent weterynarii i P., absolwent poli-

techniKi. Po spisaniu z nimi protokołu, obaj 
zostali wypuszczeni na woiną stopę.

Był to więc z ostatnich dni niedoszły do 
skutku pojedynek, ale drugi jest w  toku. Mia­
nowicie ubiegiej niedzieli na dancingu w  pew 
nej instytucji bardzo natarczywym i arogan­
ckim wobec dunserki okazał srę słuekacz 
praw Sch. Tego nie ścierpial słuchacz poli­
techniki G. i na środku sali wymierzył niezna 
jącemu form towarzyskich Sch. dwa siarczy­
ste policzki, które zwróciły powszechną uwa 
gę. Za ro spoliczkowany Sch. w  poniedziałek 
rano wyzwał G. na pojedynek.

Wczoraj opowiadano, że odbędzie się on 
dziś na pistolety w  magistrackim lasku w  Si- 
chowie o ile policja ternu spotkaniu się adwer 
sarzy nie przeszkodzi.

Chleb u cac niemal trzy razy dr żsiry, w Pa - rfn
(rs) W  Polsce drożyzna jest nieporównanie 

większe, niż. w innych krajach, wwjoowahych 
skutkiem wojny pod względem  go ipodarczyrn.

W ygórow ane ceny cldeba u nas i stosunkowo 
niskie ceny chleba w krajach zachodnich najle­
piej tłumaczą przyczyny, .dla których p rzeżyw -m y 
okres zastoju «  gospodarczego i dla których robo­
tnik polski żytje —  w  porównanie z  robotnikom 
francuskim lub angielskim, w skrajnej nędzy ma­
terialnej i kulturalnej. N iedawno jedno z  pism pa­
ryskich podafo w dziale gospodarczym  zestaw ie­
nie ceny cldeba we wszystkich państwach euro­
pejskich. Zestawienie to dotyczy cen vv ’ styczniu 
br. i obejmuje cenę 1 bochenka ehleba w e fran­
kach francuskich. Płacona w ięc w- dniu 20 stycznia 
br. za 1 bochenek wkoło 2 kg. wragi ohieba: w
Paryżu 1.50 ir. fr., w  Brukseli 1.60, w  Madrycie
1.74, w  Rzym ie 1.78, w  Chrystjani 1.85, w  Lon 
dynie 1.87, w  Pradze 1.92, w  Bukareszcie 2.00, w 
Sesji 2.10, w Belgradzie 2.12. w  Berlinie 2.21fi w 
Hadze 2.24, w  Rydze 2 85, w  Konstantynopolu 
3.00, w M oskw ie 3.10, w  Rewlu 3.11, w  Wiedniu 
3.15. vt Kopenhadze 3.50, w  Budapeszcie 3.90, w  
YVarsgjł\vi,<! 3,3.92 tr. Polska jest zatem najdroższym 
inuisiweyi. w  Europie. Dane, zaw arte w  p ow yź- 
sz,J?ri wykazie statystycznym  czerpane są ze ź ró ­

deł oficjalnych, tak, że autentyczność i Ścisłość icl 
zdaje się nie ulegać żactnoj wątpliwości. Zaznaczył 
jednak należy* żc —  o ile chodzi o  państwa za­
chodnio, Jak Francja, Belgia, Anglją, Szwaicarja 
Holandia ltp„ to podana w  tabelce cena odhosi sk
do chleba pszennego I. gatunku, gdy chodzi z ad
np. o W arszaw ę, to cena powyższa (3.92 fr. fr. w 
dniu 20 stycznia równała się 1 złotemu) odnosi sic 
do przeciętnego chleba żytniego, tzw  normalne­
go. M im o to —  ponieważ Polska jest krajem ro'
niemymi, cy fry  te są zastraszające i stanowi? gro­
źne memento, że czas n a jw yższy  wziąć się dc 
akcji, któraby usunęła złe  i klęskę.

Z  U N IA .

(rs) Nocy dzisiejszej L w ów  uroczyście 
żegnał karnawał, szalejąc i tańcząc do białe­
go świtu na wszelkich możliwycli i nieniożli- 
w yc li salach tańca i w  innych budtfch roz­
pusty...

Ostatni swój uśmiech przesłała arlekino­
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opra owany stylowo i odtworzony z nezw ykłą  misternoicią o formie 
wykwintnej i trudnych do okreilenia wrażeniach, irełnych refl ksji i 
radości, rozrzewnienia i uwielbienia. — Dramat ten bezsprzecznie 
wznosi się ponad poziom pierwszorzędnych arcydzieł kinematograf. 

M AK JA  T K vE M  i rocza operowa aityatka francusk-., śpiewa do tego filmu przepiękne pioinki Jo- 
sego Padilla pt. „V ioleterra“, co razem z ork eatrą i filme.n daje ciekawe wicGwako, pełne przyje- 

i  mnych wzruszeń. Bilety u gow e  i wolne kurty wstępu od 2 J -2 1  bm. wlączn e absolutnie nieważne
RS

\ (telefonem od naszego korei Dooa- nta).

W arszawa, (z) Na wczorajszeni posiedze 
niti połączonych komisyj sejmowych konsty­
tucyjnej i spraw zagranicznych bronił p. Sta 
nisiaw Oraoski zawartego przez siebie kon­
kordatu, oupowiadając dzielnie na odzywają­
ce się zwłaszcza z lewrej strony okrzyki. Za­
znaczył on między innemi, że w  konkordacie, 
jeżeli idzie o sprawę lojalności politycznej 
księży, umieszczone są gwarancje, jakich nie 
ma w  mnych konkordatach. Kiedy p. Grabski 
mówiąc o konkordacie zaznaczył, że gdy się 
buduje podstawię państwa, potrzeoa patrzeć 
dalej, poseł Marek zaznaczył z przekąsem, że 
jest to sprzeczne z książką Grabskiego. W y ­
wody posia Grabskiego, iż wiek XX. okazuje 
że najlepsze przygotowania przemocy fizycz 
nej nie gwarantują zwycięstwa, spotkały się 
z oklaskami lewicy, a gdy p. Grabski mówił 
dalej, że trzeba się oprzeć na sile moralnej, 
poseł Rudziński zawrolał ironicznie: „rewela­

cje słyszymy od patia*’. W  dalszym ciągu te­
go przemówienia udzielał p. Grabski wyja­
śnień na pytania posłów. Mówiąc o parcela­
cji zaznaczy}, że ustęp zawarty o niej w kon­
kordacie tna tę wartość, że stwierdza w y ­
raźnie, iż dobra poduchowne możemy parce­
lować, a stolica apostolska nie zakwestionuje 
legalności tego. Na to poseł Daszyński zapy­
tał z przekąsem: a więc nie dojdzie dó woj­
ny religijnej, którą głosił arcybiskup Teodoro 
wicz? „Nie dojdzie11 odpowiedział poseł 
Grabski! Referentem sprawy konkordatu na 
plenum wybrano p. Dubanowicza a korefe­
rentem p. Czapińskiego. P. Czapiński ogłosił 
już w  ,.Robotniku**' szereg swoich uwag o kr n 
kordacie, tak iż obrońcom konkordatu nie 
om idzie trudno rozprttszyć jego wątpli­
wości.

ńcktm, przedstawićetotn wielkiego przemy- 
, siu, a posłom Żuławskim, przedstawicielem 
.robotników. Podczas gdy jeden z tych po­
słów pragnie u nas wprowadzić kon wen cię 
waszyngtońską, lecz przeciwny jest jej raty- 
rckacjj drugi chciałby ją ratyfikować, ale 
:est przeciwny jej stosowaniu. Pomimo tak 
zasadniczych różnic 'poglądów obai posłowie 
ugodzili się na jednio, a mianowicie na po­
większenie liczby świąt. Wszelaiko podziałał 
-aczej na nich vox populi nie mogący się zgc 
izić z redukcję świąt w  Polsce, aniżeli argu­
menty natury ekonomicznej i wzory zagra­
li'izme. Wczorajsza uchwała przywraca z po 
śród 7-nru skasowanych świąt 4, n;e ratuje 
jednak zupełnie sytuacji, gdyż lud nasz, jak 
to wykazała wczorajsza dyskusja jest ró­
wnomiernie orzy wtąizamy eto wszystkich 
świąt i  n‘e robi różnicy między Matką Bo­
ską Zielną a Gromniczną. Należy więc są­
dzić, że wczorajsza uchwała Sejmu nie przy- 
nles:e wyjścia z fałszywej sytuacji, jaką pod 
tym względem wprowadziło rozporządze­
nie ^rezydenta Rzeczypospolitej.

Warszawa, 24 lutego. (Pat.) Po załatwie­
niu kilku drobnieiszycli spraw, pizystąpiono 
tło trzcc'ego czytania ustawy w  sprawie 
tmiiany rozporządzeni Prezydenta Rzplitej 
b dniach świątecznych.

P. Rudńickj (ZLN .) proponuje przyjęcie 
•tstawy w  brzmieniu uchwaloneni w aru- 
giem czyi oni. Zaznacza, że ustawa w  tej 
formie przedstaw’a się jako kompromis, pod­
czas gdy dotychczas bowiem było 18 dni 
wolnych od pracy, a w  rozporządzeniu Pre­
zydenta 10 dni. obecna nowa ustawa ustala 
tę cyfrę na 14 dni, licząc się zarówno z tra­
dycjami, jak i potrzebami gocpodiarczemi 
państwa. W  rezultacie przywraca się drugie 
święto Bodego Narodzenia, Wielkiej Nocy 
i Zielonych Świąt, oraz święto Matki Bo­
skiej Gromu cznej, dnia 2 lutego.

Poscf Żuławski wypowiada się prze­
ciw rezolucji p. Wierzbickiego, która jest za­
machem ma 8-godizirtny dzień pracjo

P- Skr/.ypa wnosf rezolucję, wzywającą 
rząd do przedłożenia w  term ar e dwu tygo­
dniowym pro!ektu ustawy, przywracającej 
wszysttoe zniesione święta.

P. Wierzbicki polemizuie z p. Żuiaw- 
sk:m, stwierdzając, że i ezohicja jego opiera 
się na konwencji waszyngtońskiej. Domaga 
się on zrównania naszego prawodawstwa z 
prawodawstwami Belgii, Francji i W ioch , 
w  których prawodawstwo robotnicze opie­
ra się na konwencji waszyngtońskiej.

Przystąpiono do glosowania. Po odrzu­
ceniu wnosku p. Krajczyrskiego o zaliczenie 
do liczby świat Zwiastowania N. M. P., przy­
jęto całą ustawę w III. czytan'u, a odrzuco­
no wszystkie zgłoszone rezolucje.

Następne pojedzenie Sejmu odbędzie się 
się dn;a 23 bm

OSTATKI KARNAW AŁU W  SEJMIE 
I W KOMISJACH.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa. ® ) Sejm spędził ostatki kar­
nawału bardzo pracowicie. W czora ’ zarów ­
no na plenum, jak i -w kmnisiadi wrz.aif: in- 
tenzywna praca. Posiedzenie v - z??r,.'szo v.y 
pełnia sprawa świąt, a cala dyskusja O gra­
niczyła się do sporu między posłem W ierz-

Z K O M IS Y ! SEJM OW YCH.
PRZYJĘCIE U S T A W Y  RATYFIKUJĄCEJ

p o ż y c z k ę , a m e r y k a ń s k ą .
Waiszawa. 24 lutego. (P a l). Sejmowa 

komisia budżetowa ob-adowała nad proje- 
krem ustawy ratyfikującej pożyczkę amery­
kańską. Zabierał' głos pp. BntneT, Jaroszyń­
ski i Rosmarin, podnosząc pewne wątpliwo­
ści co do sposobu zabezpieczenia pożyczki, 
poczem projekt ustawy ratyfikującej przyję­
to w  III. czyUititt.

• •  •

Warszawa, 24 lutego. (P a t) Sejmowa ko­
misja reform rolnych przystąpiła do rozpa - 
trywania wniosku p. Chomińśkiogo („W y- 
zwolenie**) i wniosku Z. P. P. S. w  sprawie 
nowelizacii ustawy o przejęciu na wtasiiość 
państwa ziemi w  niektórych 'powiatach 
Rzplitej. Po referacie p. Chonińskiego posta­
nowiła komisja na wniosek p. Osieckiego od­
roczyć obrady nad tymi wnioskami aż do 
■czasu, kiedy otrzyma wniosek posłów Pia­
sta w  spranie osadnictwa na ziemiach 
wschodnich. —

STAN  ZD R O W IA  PREZ. GRABSKIEGO.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, (z) Stan zdrowia prem. Grab 
skiego nie przedstawia się bynajmniej groźnie 
niemniej jednak premier znajduje się w sta­
nie przeziębienia i od czasu do czasu musi 
przerywać swroie urzędowanie. Wczoraj oo- 

, południu zaniemógł znowu i nie mógł opusz- 
jczać swego prywatnego mieszkania tak, że 
zapowiedziane konferencje i audiencje inusia 
no odwołać.

W Y B Ó R  W IC E M A R SZA ŁK A  SEJMU.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, (z) Na dzisiejszetn plenameir 
posiedzeniu sejmu ma się odbyć wybór wice 
marszałka na miejsce śp. Zygmunta Seydy. 
Oczywiście, że przejdzie kandydat prawicy, 
dotychczas jednał ZLN nie postanowił, kogo 
w-ys-nRr-.m tę godność, względnie sprawa 
kandydatury r.ie wyszła poza pokój klubów y 
tego stronnictwu!.
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Lewica ludowa przeciw min. 
SiftorsKiemu.

Wezwar‘e rządu do złożenia sprawozdania w sprawie
gen. Zagórskiego.

(Telefonem od naszego koreei>unde»t»)
Warszawa, (z) Jako dalszy etap akcji le 

wicy ludowej przeciw ministrowi spraw woj­
skowych należy uważać złożony wczoraj 
do laski marszałkowskiej wniosek w sprawie 
wezwania rządu do złożenia sejmowi spra­
wozdania dotyczącego zarzutów stawianych 
gen. Zagórskiemu. Zarzuty te podniósł przed 
kilku miesiącami , Glos Prawdy", a w  kilka 
tygodni później p. Poniatowski podnosi z 
trybuny sejmowej zaniedbania i przemilcze­
nie tej sprawy przez ministra spraw wojsko­

wych. Niewątpliwie minister spraw wojsko­
wych udzieli w  sejmie wyczerpujących w y ­
jaśnień. Paktem jest, źe sprawa ta, dotyczą­
ca stosunku gen. Zagórskiego do marsz. P ił­
sudskiego, uznana została przez tego ostat­
niego widocznie za niedrażliwą, skoro mar­
szałek Piłsudski w  czasie swoich rządów me 
tylko tolerował obecność gen. Zagórskiego w  
wojsku, ale darzył go nawet specjalnem za­
ufaniem.

I 1#
Bezpośrednia połączenie Warszawy z Pragą, Wiedniem, Berlinem

i Rygą.
Warszaw?. 24 lutego. (A W .) Dyrekcja | 

poczt uzyskała kredyt: na budowę 15 no­
wych przewodów telefonicznych, a mianowi­
cie na budowę linii :

Warszawa - Cieszyn M a  bezpośi edniego 
połączenia W arszawy z Pragą i Wiedniem), 
l i :  linji Warszawa - Katowice, Warszawa 
Poznań (celem uzyskaira bezpośredniego po 
tączenia z Berlinem), Warszawa - Wilno - 
Turmont (bezp. poł. z Rygą). Baianowicze - 
Stołpce, Jarosław - Krano, Sanok - Chyrów

; Przemyśl, N. Sącz, Krosno, Lw ów  -  Łuck - 
Równo, Kraków Zakopane, Kraków - Cieszyn 
Kraków N. Sącz, Kraków - Oświęcim, Kra­
ków - Jasło, Trzebinia' - Katowice.

Pozatem przewiduje się m. i. przeprowa­
dzenie drobniejszych sieci telefonicznych 
i budowę nowych centrali międzymiastowych 
w Lubieniu i (Krakowie.

Z końcem marca w  gmachu starej poczty 
w Warszawie otwarta będzie mównica mię­
dzymiastowa o 6 kabinach.

Z f f c n  B r a c t i n s s .

W ARSZAW A. Ze S-tokho'mu donoszą 
KUkakrotny premier szwedzki, B r a n t i n g, 
zmarł wc.oraj po dłużs cj chorobie. Nieda­
wno temu złożył Branting podn ść premiera, 
pias ując do osta niej chwili godność dele­
gata Szwecji do Rady Lg i N i  oćów, w któ­
rej je^o głos dei,yd'wał n ejednokrotnie 
w najważn ejszycT kwestjach pó lity Ki euro- 
pejskiejskiej.

Jako zdecydowany pacyfista i twórca 
oraz teoretyk ruchu socjslbt cznego w Szwe­
cji, całą swą dziaaincśrą zmierzał do po­
kojowego załatwian a wszelkich konfliktów 
politycznych między państwami.

iMSilAlilii gicnia 
Mw, plic Karjaclii 7. g

U i i s  psksM  
Drzesiw Turte

Arnenja chwyta za broń.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a, (z ) Z Konstantynopola donoszą, i e  
w  Armenii wylbucMo wielkie powstanie p rzec l*  
Turkom. A-m ja powstańców liczy około 150.000 
ludzi dobrze uzbrojonych i zaopatrzonych w amu­
nicję.

* * *

Londyn, M  lutego. (Pat.) Reufer. Ż Kon­
stantynopola donoszą, źe powstanie Kurdów 
obejmuje już obecnie 5 okręgów. -Bandy Kur­
dów oająi się dotkliwie we znaki spokojnej 
ludności. Komunikują, ie główna kwatera 
Kurdów otoczona jest przez regularne woj­
ska tureckie. Prasa turecka przypisywała 
jakiś czas przyczyno powstania Kurdów in­
trygom państw obcych. Ostatnie jednak wia­
domości ze źródeł oficjalnych w  Angorze 
stwierdzają, źe powitanie wywołane zostało 
wskutek agitacji elementów Skrainie reakekr- 
itistycznych.

Znowu trzęsienie ziemi.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (z) Na pograniczu belgijsko 
holenderskiem dato się wczoraj odczuć silne

trzęsienie ziemi. W  prowincji belgijskiej Lim- 
burg został uszkodzony szereg domów.

Rozbił czaszKę o most Kolejowy. 
(Telefonem od naszego korespondenta).

Kraków. Wczoraj o godz. 5-tej rano za­
uważono na stacji Podgórze-Płaszów na da­
chu pociągu zakopiańskiego mężczyznę w 
mundurze wojskowym, zbroczonego krwią. 
Stwierdzono, iż ma on rozbitą czaszkę. Kon- 
d Lik tor rozpoznał w  nim złodzieja, który na 
przestrzeni między Swoszowicami a Bonarką 
skradł pewnej pani walizkę. Jak się okazało

schronił się on na dacii pociągu i tak odby­
wał swą podróż. Z powodu gęstej rannej 
mgły nie zauważył mostu prowadzącego nad 
Drogą Żelazną do fabryki cementu Libana i 
uderz.ył głową w  most. Nieprzytomnego zło­
dzieja odwiozło pugotowie do szpitala, jed- 
nak w  drodz.e do szpitala złodziej zmarł.

i P I .
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (z) Senzacyjna sprawa sądc- cze przytąpią natychmiast do’ pracy. Mate- 
W4i jeszcze z czasów zaboru rośy..skiego^a 1 rja? ten będzie całkowicie przerobiony w lc- 
mit.nowicie sprawa B"spinga, wypłynęła znójcie tak. źe przed- jesionią nie można się spo- 
wu na widownię sądową, ^libowieni przela- i tlz.iswać rozprawy śądowej, która ma roz- 

MuUio, już tiudności połączone z tłumacze- świetlic jedną z najbardz!e.i ciekawych 
nicru olbrzymich tomów rosyjskich aktów tej | spraw, fetkimi zajmowało się ówczesne są- 
^prawy. Ordynat- Bisping wpładi do kasy Jownietwo. 
sądowej 6000 złotyeli, wobec czego tłuma-, ~— ------
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Odpowiedź Żeromskiego na list
Arcybassewa.

Żeromski nie by] nigdy zwoi nnikism rewolucji, t. j. mor­
dowa i a Iu„Łi przez lacki.

W arszawa. (A W ) Stefan Żeromski ogła­
sza dziś w3*,Rchu Warsz.“ artykuł z powodu 
iistu pisarza rosyjskiego Arcybaszewa. Arty- 
ukł ten jest równocześnie odpowiedzią na 
głosy krytyki literackiej o i„Przedwiośniu“, 
która z jednej strony zaizuca mu, że w  po­
wieści tej wychwala bolszewizm, z drugiej 
(jak Arcybaszew) atakuje go za szowinizm 
polski. Pierwszym w  odpowiedzi Żeromski 
zaznacza, że nigdy nie był zwolennikiem re­
wolucji, a więc mordowania ludzi przez ludzi. 
W  „Przedwiośniu" potępia właśnie metody 
bolszewickie. Zapomocą „Przedwiośnia" Że­
romski chciał zabiec drogę komunizmowi, 
przerazić i odstraszyć a nie zachęcać do na­
śladowania przykładu rosyjskiego, a wresz­

cie chciał wezwać do tworzenia czysto pol­
skiej idei tę młodzież, która idzie teraz do 
więzienia, aby cierpieć za obce nam i sprze­
czne z duchem polskości idee bolszewickie.

Krytyka —  zdaniem auiora —  nie zrozumiała 
tragedji pochodu na Belweder, przy której pisa­
niu „serce mi się łamało". Co do drugiego zarzu­
tu Żeromski stwierdza, że Arcybaszew  nie prze­
czytał widocznie całego „P rze itw m ś/a " i na za 
sadzie jednego tylko ustępu książki zarzuca mu 
nazw anie Puszkina pornografem t Żeromski za­

znacza, że Puszkin w  młoduści swej napisał kilka 
utworów swawobiych, nie mających n'c wspól­
nego z celami artystycznemł. U tw ory  te b y ły  w 
Rosji bardzo popularne, a Beryka, lako student, 
pod kątem tych piosenek oceniał Puszkina.

Strasssa Srâ dja w UJarszamie
O b y w s t e l  z łR in s M l  z a s n o w l o t a i  e n d z a  t t n e  

I  p s p e ł a i l l  s a m o h i i t i s f t n .
W A R S Z A W A . (T e  efonem z P. A. T.J 

W  po ojach umeblowany h na Pradze, zej- 
nuwćnych przez małżeństwo Czajkowskich, 
zabił b wiący tam w gościrre obywatel ziem ­

ski Z rmczuski, w e n s i n!eobecności męża, 
partią Czajkowską, a nas ę  nie wystrzałem 
z teąo samego rewolweru odrbrał sobie ży­
cic. T ło  zabójstwa i samobójstwa nieznane.

I
K r w a w a  s t e n a

ii Git? mai mi
%  ( i o !9 s v £ i3 ? 2 u  p r i t w s s l a w n y m
w  U t a r e z a w j B .

W A R SZA W A . (Tele fonem  z P. A T.). 
W czoraj w konsystorzu prawosławnym przy 
ul. Zyginuntowskiej rozpoczęła się sprawa 
rozwodowa małżonków Jagiełłów. Podczas 
przerwy, gdy Jagiełłowie wyszli ze sali po­
siedzeń do poczekalni, żona Jagiełły dowie­

dziawszy się, że  szanse wygrania przez nią 
sprawy rozwodowej sa min.malne, wydobyła 
rewolwer i str el ła do swego męża, raniąc 
go w brzuch. Rana nie budzi poważniejszych 
obaw o życie ofiary.

Jag ełłową aresztowano.

KroniKa bieżąca.
FJEPŁRTU \R T E A T R Ó W  MIEJSKICH, 

TE A T R  W IE LK I:

Środa 25 o g. 7.30 „Sen nocy letniej",

T E A T R  M A Ł Y :
Środa 25 g. 7.30 „P roces rozwodowy*'.

T E A T R  N O W O ŚC I:

Srodes 26 o  g. 7.30 „A g r i"  (premiera).

„T ea tr Bagatela". Gościnne występy w ar­
szawskiego teatru szkiców artystyczni ch oraz 
baletu „Ferram ors". Początek o  gr>dz. 8.15.

Program  Kasyna i Kola lit. art. na bieżący 

tydzień:
Czwartek 26. bm. sod z. 19 i pói, Stan. W it- 

syłcwski, prelekcja pt.: „U rok kobiety dawniej a 

„ dzisiaj" (rozm yślania wielkopostne).

Dziś tj. w e  środę Teatr Nowości bęozie zam­
knięty z powodu generalnej próby z najnowsze] 
operetki „A gri", którą pu raz p ierwszy ujrzym y w 
czwartek, nie jak mylnie podano w  piątek. P o w o ­
dzenie tej nowej operetki jest zapewnione, gdyż 
rzecz jest ostatnia dobra i niezwykłe barwna a 
prfRygjotcwał ia jak zw yk le  bardzo pom ysłowo I 
starannie nieoceniony nasz Kuligcwski, którego 
pracę L w ów  w ysoko ceni. „A g r i"  w  krótkim też 
czasie powinna stać sic bardzo popularną w na- 
szem mieście dfcięki ładinyun: swyim melodjonj i
przepychow i tła wschodniego na jakim rozgryw a  
się cała akciaL „A g r i"  grana będzie przez szereg 
(hii bez przerw y. Nad uicnić jeszcze należy, że 
prócz tańców układu buletmistrza Cesarskiego w 
akcie II. świetna Korabiarbka i Sowiński wykona­
ją duet śpiewno _ taiiec/ny p. t. „L a  Garconne".

„Jaś i Małgosia". Ostatnie już «próby odby­
wają się w teatrze Wielkim  z tej prześlicznej ba­
śni c>perrw*i, która do dnia dzisiejszego utrzy,nujc 
się na repertuaTze największych scen świata- j 
wych. U nas „Jaś i M ałgosia" ru«_najlepsze trądy - 1 
'bij, można toż być Zupełni": Pś\v.:‘-y,r siat kaw a 
prem iera wypadnie ach ggS I i zr.cltw ygr' iciuców. 
tem .więcej, ż e  obsada ji-Jt picrwszorż;una. * Nic- j

zrównai/aJ Kitsprow L:c :w«; ficikc cz a ro w n ica  n a r e -  
ja z  będzie -w ielkie tryumfy

cb  d> it-iej zaś p;:. L u bicz , fS k ó r s k a  —  T o m a sz ew ­
ska. M ingicrów na. Tęcrrarow sk a  i S c h iitż  tw o rzy ć 
będą doskonałą  ca ło ść .

Związek Numizmatyków lwowskich. Oneadaj 
odbyło się -w bu rze Muzeum Narodowego im.
Króla Jan a 'III. posiedzenie organizacyjne grona 
tutejszych numizmatyków pod przewodnictwem 
Dyr. Aleksandra CzołoTćskiego. Uchwalono zało­
żenie „Związku Numizmatyków lwowskich" z 
rówoczesnem przystąpieniem, jako odrębnej sek­
cji do istniejącego już Tow arzystw a opiekij nad 
zabytkami przeszłości we LwoWks. Celem zw ią ­
zku iest pielęgnowanie i ochrona zabytków  inimi-' 
zmatyki polskiej, rozbudzanie przez zebrania to­
warzyskie, odczyty, w ystaw y etc. zamiłowania
do tej gałęzi waedzy, kolekcjonowanie numizma- -  
tów polskich i zasilanie ndemi w  pierwszymi rzę­
dzie muzeów lwowskich Do zarządu weszli pp : 
Franciszek Biesiadecki, prezes; W iktor Choinin
ski w iceprezes; Rudolf Mękicki, sekretarz i 
skarbnik. Zw iązek zaprasza niniejszem w szyst­
kich miłośników zabytków  ptzeszłości do zapi­
sywania się na członków (osobiście lub pisemnie 
z podaniem godności i adresu) u sekretarza 
Związku: Muzeum Narodowe im. Króla Jana 1)1.. 
Rynek 6, codziennie w  godzinach od 12— 2-ej.

Koło dramatyczne Sokół II. w e L w ow ie  za­
wiadamia, że reżyserję objął zaszczytnie znany 
i ceniony artysta teatrów miejskich p. E d „a rd  
Gliński z tem, że w najbliższych dniach otwiera 
kurs dramatyczny dla członków. W pisy na człon­
ków, przyjmuje Sekretariat Koła dramatycznego 
Sokół II. w e Lw ow ie , przy ul. Kętrzyńskiego, co­
dziennie od godz. 7 wieczorem.

Kurs społeczno - ośw iatowy. W  dniatóii 26, 2*< 
i 28 br. odbędzie się w e L w o w ie  trzydn iow y kurs 
społeczny, pracy: ośw iatowej pozaszkolnej, zor­
ganizowany" z ramienia Iw ow . Związku okręg. T o ­
w arzystw a Szkoły Ludowej i Związku Ziemianek. 
Kurs ma na celu zorientowanie AuUraczów w  g,i- 
gadnieniach i zadaniach pracy ośw iatow ej w Po1 
scc współczesnej, s tw orzen ia . podstaw do umiej*, 
tnego i celowego1 prowadzenia tej pracy, żywem  
i drukowanem słowem, zbliżenia wszystkich sicr 
i zaw odów  inteligencji polskiej, ceiem wzajem ­
nego poznania się i porozumienia dla w spółprac 
w  dziedzinie oświatowej.

Dyrekcja Policji u tw orzyła z  dniem 22 bm 
dla w ygody  publiczności od.w i e Jarając ej park Ko­
ściuszki stanowiska dorożkarskie w  nf. Mar.szat 
kowskiej obok uniwersytetu. Wiosenna rew izja 
dorożek, koni i uprzęży odbędzie się w bieżącym  

-■uoku od  15 do 30 kwietnia przed gmachem Dyre­
kcji Policji. P r z y  tej sposobności zaznaczyć należy 
że ciężkie materjalne położenie dorożkarzy zmu­
siło ich do obniżenia obowiązującej tary fy , tak, żc 
obecnie nie w pływ ają do Policji żudiic doniesieniu.

Z „Goldmanówki". Tutejsze koła T S L  imie­
nia Bernarda Goldmana odbyło pierwsze swe 
walne zgromadzenie od czasu wojny. Bardzo 
licznie przybyli członkowie, reKrutujący się ze 
wszystkich sfer ludności, a także jaw ili się dwaj 
reprezentanci TSL. w  osobach pp. Dra prof. 
Orzechowskiego i Dra Boratyńskiego. L fczny za­
stęp m łodzieży akademickiej z prezesem Drem 
Szyperem  był aż nadto dobitnym dowodem, że 
jak to przeciwnicy uoby watelenia szerokich mas 
żydowskich w sw'ych organach głosić zw ykli, że : : 
idea piękna nietylko nie „legia  w g ro b ie ', d c  
głębokie zapuściła korzenie, wróżąc siewcom 
zgody wicie piękniejszych ow oców  swej obywa- 

I tulskiej pracy, niż judzenie może przynieść, Prze- 
! wodniczący Dr., Rutf w p:ęknej m owie powitał 
jTitónre jawiących, się członków tudzież; deleg.i- 
1 tów TSL. i dai glos bardzo pracowitemu sekreta-,, 
p z o w l Kola p. Berlasówi, który skreśli) obi A T '
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b il l  :ih lotitoy grodnliG]! nolshfej nieja-y ait teati w  brlicy pt.

SKRZYDLATY ZWYCIĘZCA
% u lu b ień cem  K ob ie t  J. W ^ G R Z l f J i E H  w  gi. ro li .

Od Jiiśra w Silnie L E WNieustraszone ew o luc je  w  powietrzu  
wykonują najlepsi lotnicy polscy. —  13786

--.t;

MKotj“ londyńskie.
si Łażą po murach i rabują mieszkania. — Główny „kot“ dostał się

za Lratę.
W  Londynie, w najboga.szej dzielnicy 

mfcsta, Moyfa r, grasuje tajemnicza banda 
złodzieji, zwanych „kotam i". Pom im o usil­
nych poszukiwań de ekiywdw i policji, „koty" 
były nieuchwytne. Z łodzie je  ci są prawdzi­
wymi akrobatami. Okradli oni niedawno pa­
łac lorda Northeste, dostając się doń po 
rynnie.

O s ‘atnio w Mayfair pełnił nocna służbę 
wywiadowczy młody detektyw, znajdując się 
po północy koło parku księcia Rutland, 
usłyszał on podejrzane szmery.

W  jednej chw li zręczny detektyw o- 
tworzył wytry hem kraty parku i wraz z ki - 
koma policjan ami pobiegł do n. ejsca, skąd 
dochodziły szmery. Pod gęstym krzakiem 
spostrzegli oni eleganckiego młodziana we 
fraku. Po  założeniu kajdan, ów odprowadzo­
no go do kor.iisarjatu. Tam poddano go ba­
daniom i dowied iano się, iż nazywa się 
Delancy i jest głównym „kotem".

Zarządzona w jego mieszkaniu rewizja 
dała nadspodziewany wynik. Odnaleziono 
tam prawie całą w ostatnich czasach tajem­
niczo skradzioną biżuterję w pałacach na 
Mayfair.

Delancy, niezwykle elegancki młodz an. 
opow iedział sędziemu śledczemu, jakoby 
studjował w Cambridge i tam, poza filozo­
fią, posiadł najwyższe studja gimnastyczne. 
Posługiwał się on podczas swych złodzie j­
skich wycieczek po f. sadach pałacowych 
gumowemi trzewikami i rękawi zkami. Prócz 
tego nosił on specjalnie dla niego robione 
gumowe podkolanka, o których jednak poli­
cja do:ychczas zachow jje  m ilczenie. Za po-

działalności w ubiegłym roku. Z uznaniem pod­
mieść uależy, że młodzież akademicka szczerze 
zajmuje się losem czytelni, pracując ju ito w sali 
odczytowej. Już też urządzając popularne przed­
stawienia i W. Ostatni punkt porządku dziennego 
stan ow ity  w ybory  do wydziału na rok przyszły. 
Z małymi wyjątkami pozostał wydział w  dotych­
czasow ym  swym  składzie. Rzęsistym i oklaskami 
darzono reprezenłanta młodzieży akademickiej 
za jego przemówienie, nacechowane głęboką 
wiarą w udała pracę na 'niwie oświatowej, jak 
również dziękowano serdecznie p. D row i O rze­
chowskiemu, który w idzi w  pracy oświatowej, 
przez Koto podjętej, najskuteczniejszą drogę do 
porozumienia ołn pólnego.

Nauczyciele i kandydaci stanu nauczycielskie­
go, k tórzy pragną uzyskać posadę przy  szko'e 
powszechnej w Jednym z zachodnich powiatów 
W ojew ództw a W ołyńskiego zechcą się zgłosić w

mocą t ch przyDorów mógł Delancy, będąc 
wysokim, szczupł m i zr cztt m człow ie­
kiem, wdrapywać się na najni. dostępniejsze 
m i-j ca.

Delancy nta lat 29. ZorganI owat on 
świetnie sw ą bandę „k o tów ", nazywany h 
również „alpin itam i". Pochodzi on, jak i 
jego  towarzysze z południowej A fryk i. D e­
lancy jest synem znanego w  A fry ce  nżv- 
niers. o  śm e  ci ojca przyjechał do Lon
dynu, g '  zie, mając dużo pienię zy, rozpo 
czął hulacze życie. Ożenił się z właści ielką 
pensjonatu, po  krótkim jednak poży łu u 
cek ł, zabierając żonie całą go tów  <ę. K ró lo ­
wał jakiś czas w e wszystkich dancingach, 
aż pew nego dnia obrał sobie karjerę zło­
dzieja. Pon iew aż b>ł niezwykle sprytnym i 
przebiegłym , nie można g o  b ło  przychwy­
cić. Był on postrachem całego Lonaynu. 
Chodził stale w e fraku, gdyż żaden ze star­
szych doświadczonych poliojcn ów  nie śmiał­
by zaczepić w ieczorem  w  okolicy Mayfair 
młodziana we fraku, jakich tylu tnm zawsze 
się przewijało.

Delancy‘ego  f rzyłapał nowic,usz poli- 
cyjny pilnujący Green Parku w  sąsiedztwie 
pałacu księcia Rutland. M łodzi detektyw i 
brak doświadczenia zastępują intu.cją, kto. a 
i w  Lym wypadku zawiodła.

Banda Delancy V jjo w  noc jego  are­
sztowania, dokonała mecw>kle śm iałego na­
padu, wd-.iera ąc się po murze do mieszka- 
. 'a  m iljaraera londyńsioego Rcsenthala. 
Zabrał oni samych klejnotów  za 7 tysięcy 
funtów  szte.-lingów.

ctwa szkolne oraz ewentualnie dow ody dotych­
czasowej służby nauczycielskie!). W ym agane są 
kwalifikacje pełne, a przynajmniej złożony egza­
min dojrzałości w  Seminarium nauczyciekklem 
lub w  gimnazjum bez którego prośby nie będą 
brane wcale pod rozwagę.

Z życia nauczycielskiego. Stanisławowską pod 
komisja Zarządu głównego Związku P . N. S. P. 
urzą sm dnia 1 marca br. o godz. 10 przedpołu­
dniem v. szkole męskiej Im. Piraimawieza w Ko- 
i-oniy.ii, zjaLd delegatów' Ognisk naiiczycielskicli 
Zioml .Pokuokiej. Jako delegaci komisji lwowskiej 
wezmą udział w zjeździć: poseł W ojtow io;:, prof. 
Jaworska i Melnarowicz.

Zict sckuli w  Pradze. Prezydium czeskosiow. 
gminy sokolskiej donosi, źe  zaczyna już przygoło- 
wauia do VLII. Zlotu ogólnosókolego, który będzie 
się odby wać w  miesiącach czerw cu i lipcu 1926 
(t. m . w i oiku przyszłym ) w Pradze, p rzy  udziale 
całego sokolstwa czeskosłow aakiego, sokolstwa

6-tei w  sali VII. arą) W szechnicy (I. p.). Porządek; 
dzienny: Prof. I>r. Ryszard Oanszyniec: Z tw ór­
czości Filipa KalUmacha.

. Zj sa.i kucerłowej. Trio  Poźniaka, zespół ucho 
dzący zagranicą za, najwybitniejsze zrzeszenie ka­
meralne wypełni program XIX. Koncertu mi­
strzowskiego w  piątek 27 bm. Znakomici artyści 
odegrają: T rio  Honeggera (nowość). Dumki —  Trio 
Dvoraka oraz wspaniale dzieło Brahmsa, T rio  
H-dur.

III. Koncert .symfoniczny Polskiego T ow a rzy ­
stwa M uzycznego odbędzie się w  niedzielę 1 mar­
ca. Okazajiy program obejmuje Lapourowa poemat 
symfoniczny „Żelazow a w ola“ , Straussa, poemat 
„Zarathustra" oratz Beethw cna, Koncert potrójny 
(„Trippelkoncert") który odegrany zostanie przez 
T rio  Poźniaka z  udlzialem orkiestry.

W ykiad. Staraniem Zarządu okręgow ego T o ­
w arzystw a w iedzy  wojskowej w e Lw ow ie  odbę­
dzie się w  czw artek dnia 26 lutego br. o godz. 
17.30 w  dużej sali Ogniska oficerów  załogi lw o w ­
skiej przy u!. Fredry 1. 1 wykład majora dr. Jerze­
go Urbanowicza na temat: „Fsyohctectonika" T.
W , W . zaprasza n;a w ykład reprezentantów władz 
1 stowarzyszeń naukowych, oficerów  rezerw y  i 
stałych gości OguisKa oficerskiego.

(rs) Jubilerzy i zegarm istrze z całej Polski 
przyjadą do Lw ow a  na ogólno - państw owy Zjazd 
który odbędzie się 28 lutego i 1 marca br. w sali 
Iziby handl. i przem. Ztjaizd ma na celu zwrócenie 
uwagi w ładz na krytyczne położenie zawodu 
jubil. - zegarmistrzów sikiego, obciążonego azo 
głównie podatkiem zbytków ym i najwyższym i cię. 
żarami podatkowymi, mimo, że zawód ten znajdu­
je się nad brzegiem  ruiny. Również podniesione 
zostanie żądanie zmian w  ust. przem .. w kier 
zniesienia patentów itd., wreszcie w  kierunku w y ­
rugowania Mendlu nielegalnego W obec  projekto­
wanych z miau ustaw 1 wobec pominięcia potrzeb 
zawodu zeg.-jubil. w  projekcie rząd. zjazd musi 
solidarnie p rz e s ja w ić  swe postulaty i zjednoczyć 
■-'‘•eresow.anych w silnej organizacji.

Tow arzystw a metatfoychiczne im. Juljana O- 
chorowicza urządza dziś w e środę 25 bm. w  sali 
Instytutu technologicznego ul. Bourlarda I. 5 wy- 
kiad p. W iktora Skibniewskic-go p. t.: „O  sumie­
niu". Początek  o  godz, 8-mej wiecz. B ilety w cze­
śnie] dio nabycia w biurze „Orbis". 3. Maja 1. 5

Emeryt wynalazcą, czy li potrzeba jest matką 
wynalazków . P. Antoni Maszczę k, tak zwany 
tr z e z  W arszaw istów  em eryt zaborczy, zatn. we 
Lw ow ie, ul. Pełczyńska 5 A, l. p., nie mogąc 
w yżyć  z  tej zaborczej emerytury, postanowił 
próbować szczęścia na drodze techniczmycli wyna­
lazków i udoskonaleń. Przed trzema miesiącami 
skonstruował i opatentował przyrząd tak zwany: 
„Rękaw iczk i do pływania", które w \vysnkim 
stopniu ułatwiają pływanie. W  sprawie nabyćin 
od niego patentu pertraktuje p. M. z  'krajowemi 
Zaikiadami sportowem i „M araton" we Lw ow ie, —  
Obecnie skonstruował p. Maszczak drugi nader 
ważny przyrząd, a mianowicie do bicia piany. - -  
Panic nasze, dla których długu monotonny, go­
dzinow y proceder bicia piany byt prawdziwą 
plagą, będą bardzo wdzięczne p. M., gdyż pfzy- 
rząd jego bardzo tani (1 zł.) umożliwiać będzie 
im tą pracę bez żadnego zmęczenia, w przeciągli 
dwu do- trzech minut. P. M aszsiSk pracuje obe­
cnie nad bardzo pojedynczą i ppp.kłyc/ną i tanią 
maszyną do Uczenia.

Tow . Opieki nad zw ierzętam i w e Lw ow ie z i -  
mierzai ustanowić t. zw. inspektorów row yźc i lat 
24 I*a kilku lub kilkunastu na każdą dzielnice uiia 
da, których zadaniem byłoby (bcantatnel czuwa- 
'.ie nad przestrzeganiem, ustaw ochn unycii zw ie - 
■ ząt. Chętni do tej pracy przyjaciele zw ierząt ze- 
;!;cą się-zgłośić w Sekretariacie ITw arzystw a ul.' 

W ronowskich JO II. p. m iedzy 4— fi »ą.

Kurs zwiedzania Lw ow a tirządEa Zrzeszenie 
Hifośnil ów  L w o w a  w  czasie od 7 marca do kon­
ia kwietnia br. Kurs obejmuje w yk łady z zakresu 

nistorji Lw ow ą, tow&grafji i# sztuki, ornz zw iedzą-

(Julach 25. i 26. Litego br. (w  środę I czwartek) 
w  czasie od godz. 5 _ 7  poipohtdmu w  kancelarii 
Gimnazjum X im. H. Sienkiewicza przy ul.. W a­
łowej we Lwo-wte.- Okazać należy najważirejsze 
dokument* osobiste (m etrykę chrztu i świade-

jugosłowlańskiego i przeAstawtciell sofcoŁ zw iąz­
ków  iim ydi oarodlów słowiańskich i zaprzyjaźnio­
nych zw iązków  obcycl: państw.

Posiedzenie Towarzystwa fiiiofogJcznego od­
będzie się w  sobotę dnia 28 lutego br. o godzinie
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KONDUKTOR H492
W głównej roli urocza D o r i s  M u y  oraz znakomity komik . T o n n y  H i n r . e s  —  
bawi scenami pełnemi humoru, rywalizując z powodzeniem Z  C h a r l i e  C h c p l  u e m  
I  M r K a e m  L i n d e r e m .  —  W  dnia powszednie, z wyjątkiem premiery *o o ty, niedzieli i 

ś w ą t ca n r  m i-jsc  n _  p ia rw s iy  p ro g ra m  o  50  pro. zn iion e . 13780

KeswiiiBnlalEy M v m  zaMitf Kąpigl.
Wielki pomnik clla ku tury ciała i kygfeny. —  Równocześnie kąpać 
się może 1000 osób na godzinę. —  Kulturalne urządzenia z z sto­

sowaniem wszystkich zdobyczy najnowszej techniki.
( ? )  W arto  zw rócić uwagę naszym władzom 

miejskim na wspaniały czyn, jaki dokonany zo ­
stał w  Wiedniu. To zubożałe, zdegradowane mia­
sto zdobyło się ua ufundowanie wspaniałego pa­
łacu ludowego, gdzie mieści się zakład kąpielo­
w y, w  którym  równocześnie w przeciągu godzi­
ny kąpać się będzie m ogło 1000 osób.

Ten zakład kąpe low y , jak w yraziła  się Arna- 
lja Pólzer, członkini wiedeńskiej rady miejskie], 
to wielki pomnik proletariackiej kultury cieła.

Urządzenie tego zakładu - imponujące. Kąpie­
le zimne i ciepłe, parówka, tusze, kąpiele sztucz- 
no-itiimei alne, olbrzym i ttasen do pływania, dłu­
gości 33 i pół m. Nad tym basenem na trzech 
piętrach gabinety do iozb ie rania i ubierawa się 
Dokoła basenu urządzenia do ćw iczeń .>porto- 
wycli. Dach szklany nad halą pływacką można 
będzie latem rozsunąć i o tw orzyć widok na nie­
bo. Głębia w ody wyniesie 4.5 m. W ieża  ma 10 
ni wysokości. Dla dzieci osobny basen z p tjtką 
wodą. Obok tego basenu sała gimrastyczna. W

ni, od kąpiących się i tych, k tórzy  tikąoani, c zy ­
ści, opuszczają zakład.

W  zakładzie oddać się będzie musiało obu- 
w fe i ubranie do czyszczenia. Nawet w  pralni 
parowej zakładu wypiorą t wyprasują bieliznę 
na poczekaniu podczas tego jak gość się będzie 
kąpał NaprawSą mu bieliznę i  ubranie. W szystko 
to po cei :e  m ożliw ie najniższej.

Wspaniałemu urządzeniu wewnętrznemu od­
powiada zewnętrzny w ygląd  budynku. Monu­
m entalną fasadę frontową zdobfi sześć  figur stllc- 
Boryoznych. W ykonał je a rty sta -rzeźb ia rz  Ste­
rn ol a ki Ozdoby dekoratywne pochodzą od a r ty -  
sty -rz eźb ia rz a  Iglena.

Olbrzym i westybul posiada m ozaikową po­
dłogę. Ściany zdobią m alow idła' wykonane pi zez 
artystę-malarza Belima. W e  wszystkich ubika­
cjach kąpielowych ściany w yłożone ceramiką 
białą i  kolorową.

Koszta budowy podług pierwotnego preli­
minarza obliczone na 33 miljardów kor. austr.

suterenach trzyp iętrow ej kąpielni mieścić się bę- przekroczą znacznie tę su ni et A ż  do kompletnego 
dą wanny dla kąpieli gazowych, solankowych, wykończenia zakładu (co nastąpić ma z wiosna 
błotnych i Warczanych. Na duchach płaskich te- i 1926 r.) dojdzie zapewne do 100 m iljardów kor.
rasy dla kąpeli słonecznych, osobno dla m ęż­
czyzn, kobiet i dziecu

Techniczne urządzenia na wysokości euro­
pejskiej. W in dy prowadzą do najwyższych pia- 
ter. Przew ietrzanie carego gmachu od najw yż­
szego piętra aż do suteren odbywać się będzie 
zapomocą przyrządu, k tóry pompami ssącemi 
w prow adza św ieże pow ietrze z parku, do któ­
rego przytyka budynek. W en tyla tory  umieszczo­
ne są w e wszystktch ubikacjach

Izolacja jakłtojskropulatnęejsza przybyszów , j kulturalnym, narodami! 
którzy wchodzą okurzeni, nieraz bardzo mechluj- •——

W  zakładzie znajdzie pracę i za.ięde około 
106 osób.

Zakład oddany zostanie do- użytku publiczne­
go w lec"e 1920 r. Um ieszczony w dzielnicy za­
mieszkałej głównie przez proletariat, odda ol­
brzym ie usługi kulturze ciała w śiód  mas ludo­
wych.

K iedyż u nas we L w o w ie  stanie taki zakład, 
by  dowieść, że nie pozostajemy’ w  ty le za innymi

nie miasta i jego zabytków. Na prelegentó wzapro 
azJone są wybitne siły naukowe. Opłata za kurs 
wynosi 10 zł. od osooby. Zgłuszenia przyjmuje się 
\v „Zachęcie-1 ul. Legjm iów 7 1, p. codziennie od 
'1 0 — 2-giej, oraz w e śroody i soboty od 6 -7 w iecz.

(d) Nieućałc włamanie. Ubiegłej nocy nieznani 
w łamy wacze dostali się do sklepu M. Hamcnmna 
w Rynku 1. 16. Ody już spakowali sobie 11 zw ojów  
materii jedwabnej i z nią mieli w yjść ze sklepu, 
zostali spłoszeni i cały łup pozostaw ili na bruku.

(d ) W ypadek w  Zsćwórzu. Jacenty R.ib. Uia. 
liczący 63 lat, em eryt ko le jow y w Zadwórzu zw o 
ził w czora j zfcorże do kom óry. W  aż asie tej c zyn ­
ności mtacfl i złamał Iową nogę. Rubitóh? natych­
miast przyw ieziono do szpitala we Lw ow ie.

3 .  a j y c t .  K l i n .  s K ó r n o - w e n e r .

0r. £ri?.sl#iyk MahS
u l ,  L o r s I m c E a  8 . — ord. od 2— 5.
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Kiedy ożywi się 
ruch budowlany?
Projekty, konferencje, przemówienia a czyny. —  
O gest woli i energię. —  Konieczność ratowania 
ludności. —  Pożyczka dolarowa na cele rozbu­

dowy. —  W ielka rola in icjatywy prywatnej.
(rs ) Pom imo prób podjęcia akcji w kierunku 

ożyw iania ruchu budowlanego, wszeli ie dotych­
czasowe wysiłki, projekty, konferencje i zebra- 
ńia (szumnie zapowiadane) nie dmą żadnych 
(dosłownie) wyników . Każdy „mÓAc.:i“ budowla­
ny podaje szereg planów, każdy itmezej chciałby 
zabrać się do wielkiego dzieła, brak jednak silnej 
inicjatywy, leśH idzie o czyn natychmiastowy, 
szybki i pewny, o  gest encry.ji i dobrej w h B że 
strony tych, w których —  podkreślamy to —  
mocy piekącą sprawę uczyiKć nareszcie realną i 
aktualną. Odnosi się to wszystko w pierwszej 
Lnji du sytuacji we Lw ow ie,

M tej sprawie w czora j prem. Grabek. odbv ! 
w  W arszaw ie konferencję z przedstawicielam i 
miast i sfer finans.-go-spi, zastanawiając się 
wspóinit z jićml nad koniecznością ratunku lud­
ności przed klęską mieszkaniową I szale,ląccm 
bezrobociem. Pocieszającą jes-t zapow iedź pre­
miera, wedle którei rząd jest gotów  ndzlelić po­
mocy finaus. na cele rozbudowy z uzyskanej po­
życzk i dolarowej. Również na ten cel ma się rząd 
wystarać o odpowiednią w 'ększą pożyczkę za­
graniczną. Prem ier na konferencji wspomniane] 
zauważył, że w  Niemczech lokatorzy (d laczego 
nie kam ienieznlcy?!) płacą 18 procent podatku 
od czynszu na cele rozbudowy. Nacisk ktadzie 
premier na wfelką rolę in icjatywy prywatnej, 
która jest do rozpoczęcia rozbudowy aiezbędna, 
ponieważ klęska jest ogólna i godzi w ęgaystęn- 
cję Całego narodu.

Istotnie w  walonkach obecnych —  wpiost 
rozpaczliwych nie powinno w  wspólnym szeregu 
nikego zabraknąć. Ogólna mobilizacja ea lfg o  spo­
łeczeństwa jest nakazem chwili.

AI KASISUMi. A
R A łD a i i floto w sisfawstfi U

Dr. A l f r e d  A lt e r
o t w o r z y ł  K a a c r l a r j < j  w a  L w o w t ł  — 

u l  K o n h a n o w s H i ń ^ o  2 0 .  13543

K atarzy n a HM frciaim
Primsdorna Opery Ber ińskiej. Absol. S tem - 
Konserw. ucz: sławnej E. Gmeiner i Ongei von 
Vcrzer, przy muje na lekcje ś p i e w u c z y  
bt-ll-corłe. Glosy znisz :z-ae przeforsowane, 
w krótkim czasie specjalną metodą odzyskują 
świeżość i dźwięk. Zgł sz- nśa pr yjmuje Cu­
kiernia R. Hoffmana, ul. L-. Sapiehy 67. 13773

*Ł sa l koncertowe!.
Staraniem Koła muzycznego im. M. K arłow i­

cza ucznińw Gfann. VI. we L w ow ie  odbył się 
onegdaj czw arty z rzędu w  bieżącym  sezonie 
Koncert dla m łodzieży szkól średnich, którego 
pro-gram objął wyłącznie utwory St Moniuszkł. 
Prelekcję zagajającą audycję w ygłosił Ksiądz 
Proi. H. Feicht ujmując zw ięźle  zasadnicze cechy 
sztuki Moniuszki, poruszając jednak w  sweni 
krótldem, doskonale pomyślanem, przemówieniu 
wszelkie najbardziej zasadnicze problemy, jakie 
się w iążą z twórczością znakomitego kom pozy­
tora. Audycja sama ojbęła szereg utworów od­
śpiewanych przez zawsze ofiarnych naszych ai- 
tystów i Chór „H arfa" oraz „Fantazję" z op. 
„H alka" odegraną przez Amatorską orkiestrę 
Stow. „G w iazda".

Na program wokalny z ło ży ły  się arje z oper 
Moniuszkowskich, zatem z^ .H a lk i", „H rab iny" i 
,.Verbttm nobile", oraz szereg pieśni które od­
śpiewał pracujący z calem poświęceniem dla 
Kola art. opery p. Romuald Cyganik w itany I 
żegnany przez kochaiąea go m łodzież huraganem 
oklasków. Słyszała zatem w ypełza jąca  do ostat­
niego miejsca salę m łodzież A .Grajka" i „Starego 
kaprala" i „Dziada i Babę" i przesmutiią pleśń 
„O  matko m oja !" obok świetnie, zaśpiewanych 
arji z „H alk i" (pieśń Janusza) i z „Verbmn 110- 
b iie". P. Ciesielska subtelnie zży ła  ze stylem M o­
niuszki odśpiewała Arję z „H alk i" (akt IV ) I 
piosnkę Bronki z „H rabiny" trafiając do serc 
młodych. j Ł  naprawdę wdzięcznych 'słuchaczowi 
stroną interpretacyjną odśpiewanych arji, ujnnii 
jąc ich pięknem sw ego głosu. Równie sflni m



aplauzem nagrodzili zebrani śpiew p. St, Dra­
bika, art. o p , którego słyszeliśmy poraź p ierw ­
szy ąa. estradzie, ą który silne umiał się w y ­
powiedzieć w „Dmnće Jontka“ , jak i w .Krako- 
-w.iaku". Dźwięczny, pełen siły młodzieńczej te- 
norowy,.,.,gto'S- artysty brzmiał doskonale w obu 
tych utworach.

Chór „H arfa '1 odśpiewał pod baliitą p. St 
Kitialsk!cgo-.s«trzy pieśni żołnierskie (układy Gal­
la) prezentując się bardzo dodatnio. Znać w 
świadczeniach jego rzetelną pracę, sumienność, 
promieniuje yJt nich młodzieńczy zapał, który nie­
wątpliw ie przyczynia się w  największej mierze 
do rozwoju tego chóru.

Z .jtonczy fy  audycję produkcje orkiestr# 
S low . „G w iazda11, która pod wytrawną batutą p. 
K. Abratow sk iego 'odegrała  „Fantazję z op „H al­
ka11. Z całym naciskiem stw ierdzić należy dalszy 
ogromny rozw ój tego zespołu, k tóry  „Fantazję1-' 
odegrał bez zarzutu.

Prof. Lesław  Jaworski.

Ela roiunjn
Nowela do ustawy akademickiej.

( * )  Jeden z ostatnich numerów (.Dzien­
nika Ustaw Państwa" ogłasza datująca się 
jeszcze z llpca ub. roku (16 1 i pen 1924) 
nowelę do obowiązującej dotychczas us awy
0 szkołach akademickich z 13 lipca 1920.

1 tak wspomn‘ana ustawa tzw. ,,aka 
dem icka" z lipca r. 1920 orzeka w art. 2 
że w a kołach akademickich wykładać mogą 
w  charakterze profesorów 1 docentów ucze i 
bez różnicy pici, którzy się przyczynili do 
rozwoju nauk teoretycznych lub prakty­
cznych —  studjować zaś mogą osoby, 
które ukończyły ogólnokształcącą szkolę śre- 
dn ą państwową lub takąż szkołę prywatną, 
mającą prawo publiczności. Ustawa ta więc 
przyznaje prawo wykładania w akadem ach 
jedynie uczonym, to jest osobom takim, 
którzy swoją pracą naukową przyczyniły się 
do rozwoju n?uk teoretycznych lub prakty­
cznych, prawo zaś nauki t. zw. słuchania 
wykładów i zdawania egzaminów w tych 
szkołach wyższych jedynie tym, którzy 
ukończyli ogólnokształcącą szkołę średnią 
średnią państwową (gimnazjum, §szkolę re­
alną itp.) lub też takąż sz'-ołę prywatną 
mającą prawo publiczności.

Wspomniana na wstępie nowela wpro 
w&dza w tym kierunku pewne zmiany do­
niosłe o tyle, o ile chodzi o szrukę. I tak 
postanawia ona, i e  na wydzi łach arty ;y- 
cznych, względnie w odrębnych akademiach 
(szkołach ) arlystycznych, dopuszczeni być 
mogą do wykładów' w char „klerze profeso­
rów i docentów nietylko „u żeni", którzy się 
przyczynili do rcizwcju nauk teoretycznych
1 praktycznych, lecz także artyści, któr y z - 
znaczyli się swą pracą twórczą w dz edzi- 
nie sztuki. Do stuJjo-.har.ia zaś na tychż? 
wydziałach, w z g l .  w odrębnych akademiach 
(szkołach ) artystycznych dopuszczeni 
mogą nistylko absolwenci ogólno-kształcą­
cy h jćzkói średnich, lecz również osob-', 
odznao a !« !ce się rpe jklnemi zdolnościami 
w dziedzinie s?tuki., pi-życzcm ,yvy (»rczy  im 
do uzyskania wpisu w po. zet studentów 
akademii uk ńczen e średirtaj szkoły za.to 
dowej Łibi Sąmine.rjurn nau. zyclęjskdego.

Z  pur.ktu widzeń'a ro wo,-u sztuk^ po­
witać nąleśy oętyvv{fęie nowelę tę jako 
zmianę rrj d r doditnią, sz-sroklcfą bowiem 
rze&ćy' kujyd.idu zą i ciałem z e :"5ztuką zwią
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'anych i dl a niej żyjących otwiera ona 
a k r ię ‘ e prze i nią d tąd wreta najwyż- 
z y c h  • aszych uczeini.

M IE C ZYSŁA W  TERLECKI.

P o b alu ...
Zjawiłaś się... aiż w tedy na tym balit 
Chociaż szukałem Ciebie tyle lat...
W  mera sercu nowe pożary się palą,
Bu z piersi mojej zdjęłaś ciężar żalu,
Co dręczył ją,, jak swą ofiarę kat.

Tańczyłem  z Tobą, patrząc w  oczy  Tw oje,
0  których śniłem co noc i co cfzień,
W racały  -ku mnie złotyc-h wspomnień roje. 
Czułem, że ogrom moich tęsknot koję,
Które się wloką za mną ialko cień.

Mówiłaś do mnie, lecz nic nie słyszałem  
W patrzony cały w  c.uda Twoich kras, 
Dreszcze, rozkoszy wstrząsały mem ciałem 
Z szczęścia, że Ciebie w  objęciach trzymałem
1 że po łatach Los znów  złączy ł nas.

Lecz wnet niestety przyszło przebudzenie, 
R ozw ia ły  sny się moje jako dym...
Skończył się bal gdy znikły nocy cienie 
I rozłączyło  nas znów Przeznaczenie —  
Zostałem sam, a T yś  odeszła... z nim! —  

Lwów-, 22 lutego 1925.

K r o n i l i a  s n o r t o w a .
Inauguracyjne posiedzeitie Zarządu Lwowskie­

go Okręgowego Związku Lekko-Atletycznego od­
będzie się w czwartek, 26. bm., o goda. 7 wiecz. 
w  mieszkaniu W P . Dr. Petera Janusza przy u-1. 
Kurkowej 25, I. ą.

Staraniem Sekcji lekko -atletycznej LKS. P o ­
goń odbędzie się 14 marca br. o godz. 7 wiecz. 
w nowym lokalu Klubu przy  ul. Rutowskiego 10
II. fla odczyt p. T. Kueiiara „O  piłce recznej11 
(Handball), na który sekcja zaprasza wszystkie 
kiuby lwowskie. Nadto odbędą się dwa poranki 
kinematograficzne: 23. marca bij. „Igrzyska olim ­
pijskie 1924 n  cz. I.; 29. marca „Igrzyska olim­
pijskie 1924 r. ca. II.“  Początek o godz. 11,30.

Wszystkich pływaków, należących do sekcji 
p ływackiej AZS. i mlestowarzyszonych zaprasza 
się do jawienia się w Związku w  piątek dnia 27. 
lutego br. o godzinie 20-tej (8-mej) na zebranie 
informacyjne.

, ; G o t t  e r h a l t c “ .
Wiedeń, w  lutym.

(s) Repiiiblika-ufccin naddun-a;skiej stolicy 
jest zdaje się jeno cienką warstwą, ukrywa- 
jgctj.jC. k. ■czanno-ź-óite przywiązanie do dv- 
■flastji. Zdradza się to na każdym kroku i przy 
4-ia.żdej sposobności, a jako jaskrawy przy­
kład, /ie Wiedeń, n'e zapo-mnia! o „dawnych 
dobrych czasach11, służyć może zamieszczo­
ny w  tamtejszych dztenn^acli opis balu ko­
stiumowego, urządzonego ps-zć-ż'. ..stow. kon.-- 
serw ati^stó# ". W śród ’ gości b y ły  tak ie-'filary 
cesarskiej -epoki, jak gen. Gcorgi, b. premier 
? s i 'ic r  i inni. iJrzcwochiic‘i;ący komitetu v:y- 

przegiowę, ko-Ącząc^ ją : okrzykiem na 
icżcSć ..cesarza" O i (ona, poczerń muzyką za­
grała 1;Gott erhaUe11. L)^nóstwo.,-Oiice!Ó\v zja­
w iło  sic w  dawnych uniformach e. k. armji 
7. ws^ystki-emi ordaratni na picrsćaoli. Tak 
to się dzieje w  ..republikańskiej" Austrji.

Liczne otiary w ludziach. —  Mi- 
ljardowe szKody.

(?) Z Rrzymu donoszą o strasznych ka­
tastrofach żywiołowych, spowodowanych bu 
rza-mi, jakie w  ubiegłym tygodniu nawie­
dziły niektóre okolice włoskie. W  miejsco­
wości Moron-etal obok Campodblcśno, zasy­
panych zostało ziemią pięciu robotników. —

Wyleiw Tagliamento spowodował osypy­
wanie się plantu kolejowego. Gościniec, pro­
wadzący do Tarwi-s, - podmulony został tak 
dalece po burzy, że komunikację przerwać 
mus:ano aiż do naprawy gościńca.

W  B-rescT burze z piorunami spowodo­
wały pożary.

W  Perło utonął chłopak w  strumyku, któ­
ry nagle zamienił! się podczas wylewu w du­
żą rzekę. W e Fo-rlo lawina- przywaliła dwie 
kob:ety i troje dz:e-ci. Szkody, soowodowane 
burzami i wylewami, -dochodzą do sumy 4 
miliardów lirów.

PO D RÓ Ż D O O KO ŁA Ś W IA T A ).

(?) Znalazł się ktoś bardzo życzliwy 
kelnerom i występuje w  „Neues Wiener 
Joumai‘u“ z obroną tego narodu na pod­
stawie... statystyki.

Taki . kelner na przykład — powiada ÓW 
obrońca — zajęty w  kawiarni renomowanej, 
ciągle jest w  ruchu. Od stolika do kuchni, od 
bufetu db gościa, przemierzy przez tych ośin 
godzin dziennie, kiedy w  kawiarni najwięcej 
jest goś-c? 30 kim, Rocznie wyniesie to 9000 
ldm. Gdyby zawodowo pracował przez lat 
30 .przemierzy" 270 TłO kim., czyli, że 
sześciokrotnie przemierzył przestrzeń faką, 
jakby pieszo odbył sześć r a z y  podróż naoko 
ło świata. —

Czy wobec tego — zapytuje w końcu 
życzliwy- ów  statysta — będziesz jeszcze 
miły czytelniku oburzał się na kelnera, gdy 
nre tak prędko n służy przy stoliku ? Może 
ou właśnie odpocząć chce pięć minut wśród 
ciężkiej podróży naokoło śy, iata.

ZAPISKI.
„Am eryka —Połska“ . O trzymaliśm y zeszyt lu­

tow y  (Nr. 2) mllesięcatii-ka „A m eryka- P ińska1!. 
Omawiając numer styczn iow y tego pisma zazna­
czyliśm y już, że wnosi ono w  nasze yiśir.ienn-i- 
e tw e ’ periodyczne zgoła nowy typ i nową formę 
ujęcia tematów publicystycznych. Zeszyt lutowy 
utwierdza nas w tern przekonaniu. N 'e zw "k le  in- 
teresującem jest np. „Vade mecum11 —■' pewnego 
rodzaju prze w-ąd.i tik dia czyteln ików  celem łat­
w iejszego zorj&ntowania s:e w' bogatej i urózma- 
iceme-j treści pisma, na którą składają .się m iędzy 
.iiiU-iini: Nowa powieść'JYL H. Szpyrkówny , Pro- 
rok .jETPuszcży11; opowsiadanśe A Osscfidowskiego 
„Rozmach Am-srykański1'; nowelka słynnego li­
terata ambry kańskiego., Rupart HugheT.a, zwane­
go „Balzakiem AroeryTffeńskim"; drogi i środki 
europeizacji - i gjnerykaiiizacji Japanfi przez Dr. 
J. Jakóbkiewicza; polityczne stosunki pomiędzy 
Polską a Stanami Zjcduoczouemi —  Leopola Kot- 
nowskiegn: stosunek w iedzy  uni'\versvteckej do
byznesu z  okazji pewnej fundacji amerykańskiej;
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Fundacja Bcnzcfa w  nowem oświetleniu; Polsko- 
Amerykański Komitet Stypendialny,, powołany do 
życia przez prof. St. M ierzw ę; jak sobie Am ery­
kanie w yobrażali stosunek Gdańska do Polski? 
Konres W ychodźctw a Polskiego; M arnotrawstwo 
w  przemyśle; protokół zjazdu Naukowej organi­
zacji pracy; Za kulisami ekranu etc. Zeszyt, ozdo­
biony bardzo licznemi ilustracjami, ma na okładce 
repi odukcję pięknej rzeźby amerykańskiej, świad­
czącej o rozwoju sztuki w Sanach. Adres Redak­
cji: W arszawa. N ow y Św iat 72/74.

nobUcsna.
KRZYW DY EM ERYTÓW .

Niedawno ogłoszono w dziennikach, Iż zo­
stało już zniesione rozporządzenie, by  emerytom- 
nędzarzom nie wolno było mieć prywatnego za­
jęcia, ewentualnie miało im się potrącać z eme­
rytury taką kwotę, jaką zarabiali prywatnie. 
Tymczasem  mnie odmówiono zasiłku ekonomicz­
nego ze względu, iż  żona moja prowadzi agencję 
pocztową. Na moje zażalenie, iż żora  prowadzi 
tylko w moim zastępstwie agencje, a ja przecież 
jako emeryt mogę w ykonyw ać taką czynność, 
bez utraty em erytury i  dodatków do miej nale­
żących, odpowiedziała mi Izba Skarbowa we 
Lw ow ie  pismem z ania 12) lutego 1925, iż gdy­
bym ją prowadził taką agencję, to  zastosow ało­
by do mnie art. 25 ustawy z dnia 11. grudnia 
1923 r.

Niechże nsi kto wytłóm aczy, dlaczego pań­
stw ow i funkejnarjusze, będący w  czynnej służ­
bie lub leli żony mogą prowiadzić agencje poczto­
w e i mimo to dostaję pełne pobory, dlaczego 
w d ow y  na emeryturze taksamo pobierają pełne 
erreiytury z dodatkami, mimo iż także mają 
agencje pocztowe. W łaściw ie ja teraz nie wiem, 
jak to sobie wytłumaczyć. Jako em eryt polski 
otrzymałem  za 26 lat czynnej służby z tego 18 
lat przy żandarmerii austr). zaledwo 78.4 proc. —  
i 278 punktów. —  Rok i trzy  miesiące, jak zosta­
łem spensionowany i dotąd nie mam obliczonej 
emerytury i pobieram zaledwo 103 zl. mies. iako 
zaliczkę. Żona moja ma z agencji pocztowej 55 
zlot. —  widocznie wfęc. gdybym  otrzym ał je­
szcze dodatek ekonomiczny, miałbym już tak 
w iele na utrzymanie, że nie miałbym nawet 
gdzie pieniędzy podziać. Prawdopodobnie w ła­
dze sobie tego życzą, aby nikt na emeryturze 
będąc, nic nie pracował, tylko ginął z głodu — 
bo przecież ze 103 zl. w yżyć  nie podobna.

Eraeryt-nędzarz

X^  r a j u .
Rohatyn, w łutym.

Dziwne praktyki Starostwa w Rohatynie.

Przed  trzema dniami otrzym ały ze Staro­
stwa w  Rohatynie nakaz opuszczenia granic 
państwa polskiego do dni 14-tu dwie poddane nie­
mieckie pani F. P . i B. G. osoby nieskazitelne ani 
pod względem  politycznym, ani sądowo-karnym. 
Obie „delikwentiri" mają od dwóch lat św ia­
dectwo przynależności do gminy Zagórze-Kni- 
hynicze, gdzie jak dotąd nie b y ły  przez władze 
miejscowe uważane za tematy do robienia ja­
kichkolwiek niekorzystnych spostrzeżeń.

Nadmienić należy, że Ayspomniatie osoby mo­
gą być ważnemi świadkami w  toczącym się obec - 
n'c procesie majątkowym m iędzy panem J. T. 
a matka tegoż panią M  ̂ T.

Obecny starosta w Rohatynie pan P. ma być 
rzekomo z  panią M. T. spokrewnione., c

Osoby, mające być wydalone z  granic R ze- 
czj pospjłi.ej Polskiej, mają zeznawać po strome 
pana J. T., co dla strony przeciwnej byłoby nie­
pożądane.

W arto, by sprawą tą zajęło się bliżej W o je ­
w ództwo w  Stanisławowie.

Z eet.

(? ) Płaszcz w  gar dc. obie kobiecej Jest 
koaiieczmością. Czy w  podróży, czy jako o- 
krycie, za.M sze jest potrzebny.

Obecnie płaszcz bywa także strojem,
0 ile zrobiony został z pięknego materjału
1 przyczynia się db uwydatnienia smuklości 
sylwety. —

Bardzo modne będą teraz na wiosnę 
płaszcze z  iedwabnego i wełnianego rypsu 
i jedwabiu ..ottomarr*.

Inna odmianą będą płaiszcze z cienkiego 
sukna, przybrane taśma lub bortą jedwabną.

Model takiego płaszcza pokazuje nasza 
rycina. —

iCSnsfttóogrmitiSf-
RED UTA W  K A R N A W A L E  1925.

W  garderobie ciasnej, że ledwo 10 osób z 
trudem pomieścić się może —  ciśnie się równo­
cześnie 'Stetka. Garderobiana ze wszystkiem i 
dziećmi w wieku szkolnym i przedszkolnym uja­

da się.’. z gośćmi i „w y ryw a  sobie do nich płuca ‘ 
Co chwila tłumaczy dobrotliwie innej pani, że 
nie ma się co tak śpieszyć. Godzina dopiero 10-ta 
a reduta będzie trwać całą noc...

Na sali ścisk, pisk, gorąco i nudy. Maseczki 
i maski mkną przez salę. Są takie, które nie chcą 
być w  żaden sposób poznane —  są m.ie, co się 
martwią, że się na nich nikt poznać rrie chce czy  
też nie może.

Cudowna sposobność dla starzejących się 1 
podstarzałych kobiet. Udają podlotki. Pod maska 
i dominem nie wfldać zmarszczek. Nadzwyczajny 
środek odmładzający.

W ie le  maseczek trzyma na niteczce baloniki 
Niejako sj mbol reduty. Pustka tak w  g łow ic jak 
i w  kieszeni...

Subtelny dowcip i wspaniały humor tryska. 
Dowcip masek polega 99 na sto na tern, że przy­
stępują do ludzi powszechnie znanych i zaczepia­
ją ich słowami; T y ! ja cię znam!

W szystkie maseczki rodzaju żeńskiego 
czują nieprzeparty pociąg do czegoś, co jest w y ­
bitnie rodzaju męskiego. Tern coś — jest „ten 
bufet". —

Niestety w dzisiejszych czasach wszech­
władnego panów a u ia Grabskiego —  mało kto się 
znajdzie, coby je tam chciał poprowadzić.

Idzie z nią do bufetu —  ałe udaje, że pojął jej 
prośbę w naiściślejszern, dosłownem znaczeniu.
Prow adzi ją tylko aż... do bufetu.-1 tu się gubi..

Smutna szuka dalej...
Resztą masek uważa, że ich zadanie skoń­

czone, z tą chwilą, k^edy wdziały na siebie ma­
ski. Kręcą się mSczące po sali. Tam i nazad...

A iakie wspaniałe kostiumy?! Łatane, cero­
wane, przepocone, —  zw jk le  za w ielk ;e albo za 
ciasne.

Tu jakiś w stroju indjaniia z i/órami na g ło ­
wie. K roczy dumnie, jakby b j ł  cojiajmniej ostat­
nim wodzem plemienia Mohikanów Boi się k iw ­
nąć głową, żeby  mu pióropusz, ledwo trzymają­
cy się peruki, nie zleciał. Obok jakaś masia w 
białej peruce. Peruka zamała. W idać dckhdnic 
wyłażące z pod niej krucze w łosy. Najwięcej 
uwija się pokojówek w białych czepkach i far­
tuszkach. Ten kostjum, jako najtańszy, jest w 
dzisiejszych drogich czasach wcale popularny.

Są i masie nowicjuszkS. P ierw sza to ich re­
dut® Poznasz je zaraz. Są nieśntiałe ą, nadto 
przemawiają do każdego tylko „per pan". Boją 
■; mówić d/per ty". Gdy je kteś mocniej przy-

s, pogłaska lub nawet uszczypnie —  j R  pi­
szczą ani nie opanują. Są przekonane, że tak 
zapewne na redućc być musi.

Natomiast jakaś inna, rosła i okazałafl r.ifesla, 
w  stroju damy dworu Ludwika XVI. —- gdy ja 
jakiś w yfraczony gość pogłaska! —  ofuknęła go 
na cały głos słowam i: „Ty..legns —  możesz tak 
swoją mamę głaskać!". „P rzepraszam !" —  w y ­
bełkotał gość we fraku. W idzę, że pani jesi tńe- 
tylko przebraną damq dworu, ale cotjujirmiej 
prawdziwą księżną...

Idę jeszcze dalej.
W  zakamarku bocznej sali dwa krzesła. Tuż 

o tok  siebie. Pierotka i jakiś on.
Przysuwam  się i słyszę u rjw ek  rozm ow y:
Prawda, że kochasz mnie m aseczko?! —  

szepce on...
Ty lko tobii... —  brzmi słodka odpowiedź...
Spieszę dalej...

    RoH.
t*  as —  jgaer b uwamuks; a j»-,. „ r o s a

Naczelny redaktor i 
BR O N ISŁAW  FASKO W NICKŁ

Odpowiedifainy reduktor i
JOZEA KRZYCZTOFOW 1C2 ,

-ira ~a a ■ — ' s ^ ć . a u t T ■ w  Ó h  ..
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O  ( S r  SLa O

wenn.. i skórnych D r .  S C H W L R Z
h- Sekundar. szpitali, pow., L w ó  l ,  c ło w a c k  jJO 4 
(haprzociw głów. poczty). Leczenie p l« n, broda w ik, 
włosów, elektrolizy i lampą kwarcową. Teł. to  -61.

12794

S p e c ja l i s t a  c h o r ó b  s k ó r  n o - w e n e r y c z n y c h

®. Iffl? IWM* (obok Rynku). 13790

A lfD A l [ f t  V  z e g a r  i C l C i n n y  kancelaryjny, 
U I I K f { « s i l  I  szkolny, do przedpokoju lub 

kuchni — r n  n  tyd leń do nakręcania

fiEnSajift RnTft I  cNS ep ar o " r
* pj I rancjj dwuletnią wysyłama# fela g natychmiast za za.iczką

M A K J J I N D A J E W S t t l
Luów, AK51D1MICK.A 20. 634

GUZIKI
T C C z n e g o  w y r o b u ,  d o  b F e l iz n y  i d o  k o ł -
der poleca hurtownie Stow. Kob. Pomoc Prze­
mysłowa, Lwów, Paftska 11 i Hurtownia Ku- 
piectwa Polsklęgo, Lwów, Wrłowa 5. 13782

% m hm  dla prze
MYSbU HETflL3;»2B0 

 „____  litów, fty czaltoiu j ;ka 108
r « i o f .  e 7 7 .  

N A J W I Ę K S Z A  W  P O L 5 C I

S p a w a l n i a
Z  dużymi p ecami do podgrzewania ianycli dwuicien- 
„lych sztuk, wykonywa największe i najtrudniejsze 
robo y w  zakresie samospaw-nia, spau s się poła­
mane i popękane głowica i cylindry do m otorów — 
osie i wały korbowe —  tłoki —  k irtery i kardany — 
cr j i d  maszyn —  beczki Żelazn? i t. d. Wykładani' 

(n. p. sębv w  trybach) — cięcie. 598

Powróciłem i  « j \ iO< i  i i yrzjrrio cłei i 
o*itatnie m o d e l e  no przerabiania 

  I farbowania
P W  m n r k S c ń

h kapuJ uszy
Specjalista w  przerabianiu , L  1 S E  1C'

K A R O L  W E I S S
Lw < « ’, ItomFftIJtańsCta !*.

I l^ ry  nałlrm ę I numer 5. 710

Z  € 2 Y 3 S S 2 k W  EM I e .  Ę P L  J O t l i k H  
W A T Y  i W Ł O S I E N I A  — u firmy

EGMSY DREXU!K i SYF
L w ó w ,  p la c  R a p i t u H y  1. 2„
__________________________________________________ 13797

BMBESIEBgZmaBaBg T~*l'— '1  ł """Trr-TtBi os——8 f e a  2? M  w s z e lk ie *  r  >dza ju , p o je u y n c z .
1  Ł  jS s S & iić S s  też  k o m p le tn e  u rz ą d z a n ia  —  n a jtan ie j g

d>p-rbyca „ D O O T itU .rl* , Leon a  S a o e h y 3 i .

^3802“

T A N I O  5 D  D B P . 3 E I
P R Z E R A B I A  i  P O K A Y W A

KOŁDRY  i M A T E R A C E
F A B 1 Y K A  P O Ś C I E L I

L W Ó W ,  K O R A L N 1 C K  \  b .  13 2ś

R C Z M A I T S a

L U K U  U T Y Ł B Y  1 H T E R S S .
Dobrze pr eparujące przedsiębiorstwo poszukuje po 
życzki !,— 60CO doiaróv , na  1. miejsce nipo eki, przed­
stawiającej Wartość 60.000 dolarów. Płaci ustawowo 
odpowiedni odsetki i udz ał w zysku, wynoszący 
najmniej SOO zł. Ponadto wolne mieszkanie, składa­
jące się z pokoji i ku-hni. Spółka niewykluczona. 
Zgłoszenia pod .Lukratywny Interes" do Generalnej 
Ekspedycj Ogłoszeń M. T. K rzysztofów  icz, Lwów, 
Sokoła 4, II. " 13789

F — F ' -  i uapra— rjrśepianów prz^lm uie: Artur Smutny 
Chmieloa i- «  , 5 , T c le fo r 1598. 13638

F A B R YK A  bardzo dobrze prospr rulaca w  Śródmieściu. •— 
łatwe) piubukcl natychmiast lo odstąpieni*. Zgłoszenia 
ao A am : Wieku Now ego pod ..Dwa tysiące doi ró w ” j

—  12752

AKU SZERK A praktyczna poleca sie Paniom. —  Lwowskich 
Dzieci 7 (Polna ). 13004

M LEK A dworskiego. masła deserowego —  poszukuję stałych 
dostawców. M kc*arn i* dworska. Lw ów . B»m a 4. 13404

AKUSZERKA LU TK O W SK A  z  W arszawy przyjmuje Panie — 
Asnyka 9. drzw i Z. 1Z804

BACZNO&C kupcy, handlarze, kra nurze i  agenci obrazów 
chcecie poważnie pow iększyć swoje dochody przez sprzęt— 

j nowości, podajcie bezzw łocznie swój adres
P<M W łE LK * ZYSK  do Adralni straci i W ieku Nowego. 13556

W AO N E R O W A  przyjmuje zamówienia. Ulica 
SOBIESKIEGO 30. parter. 11932

P R Z E P IS Y W A N IE  na maszynie skryptów, podań, wszelkiej 
korespondencji, oraz powielanie pism. przyjmuję po cenach 
przystępnych. Romańska —  ^yb lik iew icza  3. 13681

AKUSZERKA przyjmuje panie oraz zamówienia — nieza­
możnym Ustępstwo. W A Ł O W A  27, parter 11983

D O L A R Y  dam na prooent za porcczeniein banku. D O LA R Y
do Administracji W ieku, 13809.

O B IA D Y i kolacjo w abonamencie wy<*aje Restauracja Skul­
skiego. Sapiehy 3K 13806

IN TE L. Pani zdolna do praicy biurowej. która może dać do 
dyspozycji pokój na biuro 1 dysponułe gotówka 1.000 z ł: 
może mieć stały dochód. Zgłoszenia pod ..Egzystencja1* — 
do biura dzienników Scherem pasaż Hausmana. 13810

C H O R ZY na płuca, gorączkujący, niech napisza pod adresem 
Sulkowska, L w ów  1 poste - rdsta/ite załączajac znaczek 
pocat. za 50 gr. —  —  703

O BIAD Y pnerwszorzedne, Nabielaka 21; drzwi 5 parter. 707

M EBLE salonowe, otomany, kanapki składane, materace
sprężynowe i włosienne poleca nowe, przerabia stare naj— 
taniof: L «m  M atw ljowskl. Chorażczyzny 29. 13786

W YD Z IE R Ż A W IĆ  600 morgów obok L w ow a ; Leszczyńskiego 
2 II. p. — ------ 13783.

F. K. inżynier dlaczego nie był w  teatrze. 13760.

PO Ż YC Z K I lub kredyt na beidłużna realność poszukuje p o ­
ważna firma przem ysłowa. Warunki ustnie pod lit. D Z IE L- 
NI CA W iek. -----  -----  1375i

W S P Ó L N IK A  kupca lub komlsjonera katolika w spół­
praca i gotówka 5.000 zł. poszukuje do dobrze prosperu— 
facej fabryki artykułu pierwszej potrzeby. Zgłoszenia pod 
B Y T  do Administracji. 13745.

K TO  p ożyczy  ml 1.200 zło . dam odpowiedni oroamit lub m ie­
szkanie z utrzymaniem. Zgłoszenia do Adm. Wieku N o­
w ego peul P O Ż YC Z K A  1.200. 13743.

AKU SZERK A Sekuła przyjmuje panie: Gródecka 49 I. p.
 ------------   13731

POK<”)J dla dwóch panów urządzony, elektryka —  cjobne 
wejścia do wynajęcia zaraz. Pohidanka l c 1357)

■3- POKOCIE z kuchnia komfort i Jeden uokó! kawalerski z 
osobnem wejściem do Wynajęcia. W iadomość na budowie 
przy ul. ZyżyńskieJ (w  ty le szkoły przem ysłowej). 13540

D<* W Y N A J k C IA  sklep z  pokotem i kuclinia, W iadomość: 
Sapiehy 2S. —  — —  —  13553

Z Y M IlN IĘ  I ookoloy ! mieszkanie -  pokoiem dla slużacei z 
komfnrtei koto p„rku na pomieszkanie czteronokolo..e. — 

L is ty  Administracja pod E. R >3499

OBOK P L A C U  AK AD hn llCK lE O O  bardzo piękny aur', u ta ­
neczny. frontow i balkonow., pokól do r.vnaJedia iednemt 

. fut> dwom nanorn n* stanowi.ku w r—s i  oalodzi m u  r . ,r  -  
''.eto^zedn#.,! itrzyiti=.uieir -  Zrloszenia iktadae ii d a  

W ieku pod PKNSIO N. i151o

7 /  »  P O K w fO W E  m itiik a n i, z  komfortem, dzielnica obo—  
iiCti hyle nlodalcko tramwaju. Zztcs.en ia  1 . Administr: 
W iekn pod L). Z. 13663

2 P O K O tO W E  imc.zku-.ie w  W arszaw ie mam do zamiany 
Ra L w ów . —  W iadom ość: U lica Oipaowa 1 4. Maszezak
— — 13177

3 POKOJE, ku hnia, komfort p rzy śródmieściu zamienia n- 
*  lub 6 sokoli z kuchnia i ł  otrodem . Zzloszm ia  not* 
OOROD do Adm: W ieka. 1308.I

LO K  A l S K L E P Ó W ) T R Z Y  U B IK A C .F . KO M FO RT. Z A -  
M fE M E  513 ..IIP.SZ,,ANTE 1 Ok 0 1 a. KUCH NIA Z K O M -  
'O RTEM . Z U łO S Z E JIA  U l i  <ARSKÓ NR 1 SKL1J> — 

M '1-DZY 7— 5._______________________________________________ ,353, .

POSZUKUJE pok .1 kaw a ler.,k ie ii. na.chetniei bez ume— 
oiowania. — Z slosze-ua do Adm. W ieku Nowe za 
ZAKO PAN E. — —  _  _ .  13693

D W A duża cokole na mwzaiyn lub biura do wynajęcia —  
okolica Crudecl 1 . Pod H. M. ao Ad-... W irku. 1371)1

\VJ DZ1EŻAW1E ._m parterowy .e  stajnia, szopami —  cal 1  
roli y . i  dak-iatcy III.. dy,ertawa płatna z  zórv . —  

W iadom ość: Rutowskiczo 12. skltp na rou_ 13598

M AG AZYNU  w ielki tzo. suebezo za lohsyin zyi .zem  p o -  
szukrde sie. Zzlosz' nia Pań.Jta .5. ,dr„ek. Ic796.

POSZUKtJJE mieszkrtHiic 4 pokojowe z  kum oriem Zc ło— 
szeni. Biuro ozioszeń Brdcka Kościuszki 2  pod .,4 P O  
■ J "  ■   1,800.

M L ()O A  i tcliztad .a  r....'.na aoszuku,e pokoju umeblowanego 
przy poważnzi intdiesntaei rodzinie. L isty d kdm ini- 
b tr .d i W ieku cod N A T Y C H M IA S T  J6. 13772.

P 0 K 0 J  clcganoko umeblowany z  całym utrzyma­
niem wynajmę zaraz. W!adomotść: Leona Sapie­
hy 1. 67, II). p. na lewo. 13811,

W P R O S T  nd cospodarza p.tsznknie 2 lub 3 pokoje; Adres 
Kościuszkj 5- M iedzynarod. Tow arz. Handlowe. Iu76e.

POKOJU skromnie umcblowanezo poszukuj.} 'b  zdzietne mai— 
żcóstwo. Zeloszem a oo Adm. W ieka »od  KUPIEC za kw i—*
tem. 13764

ERANCUŻ poszukuje um«'blowaji>.'gr> pokoju z osobnem w e j­
ściem i z celnym  Icomlortem. Zgłoszenia po<! FRANCUZ 
ido W ieku Nowego. 13759

POSZUKUJE pokoju z  utrzymaniem lub beg. chętnifl z o so -: 
bnem wejściem  przy inteligentnej rodzinie w śródniitśclu 
lub okolicach od 1 marca br. Zgłoszenia do Administracji 
pod URZĘDNICZKA. 13748.

SZUKAM  do wynajęcia 3 pokoi z  komfortem zaraz niedaleko 
śródmieścJ*. Zgłoszenia do Administracji pod Dr. L . 11.        imĄ

W SPÓ LN E  pomieszkanie p rzy starszej osobie do wynajęcia
ulica św . Szymona 2 II. p. drzw i nr. 16. 13740

POKÓJ umeblowany z  utrzymani cm od 1 marca do w yna—* 
łęcia. Zgłoszenia od 4—6 ul. Chorążczyzna 22, I. p. drzwi 
uG 9.____________________________________         13734

POKÓJ duży z osobnem wejściem  w  śródmieściu poszukuję; 
Pisemne zg loszm ia  pod ZW IĄ ZE K  do Adm, 1.1737.

G AR A ŻR  dwa do wynajęcia. Zgłoszenia Potock iego I. 4S 
11 dozorcowej. J3736

POKÓJ z u trzymani iem przy spokojnej rodzinie do \vvnst- 
jocia ; Swotokrzyakm I. 4 I. p. na lew e. 13756.

P O S A D  P S S 2 i ' I C y j ^ ,

PR2.YJME w szelką praoo biurowa z  iaklajkoiwickbaJź dzia_ 
dżiny do opracowaniu w  domu. Łaskawe zgłoszenia co 
Adm: W ieku Now ego nod SZYBKO ŚĆ. 13392

W D O W A  z  dzieckiem >Z'ik» ooa..dy do wszystkiego -  da 
dwóch lub t rz e  h osób zu utrzymatiie br - pensji. W ia­
domość: Orm iański 18. Fedyczko. *3676

W OŹNEGO. ■» icego Jo biuru, magazynu lub inna posad* 
poszukuje człow iek lar .-O. konały, zdorny ucaclw —  
znaiacy :lusarst..o tiektr. Łaskawe .g łoszenia do Adm: 
Wieku Now ego d l»  W . S. 13661

ZDOLN A Krawczynia poszukuje saycia w  domach prywatnych 
może być na w yjazd. W iadom ość: Zielona 1 I :  p : ' 667

S IE R O TA  in.el.. lat 27. znaiaca ale wszechstronnie na go 
spodarstwie i kuchni —  poszukuje posady gorpodyni —i 
zarządczym  tylko za utrzymanie Łaskawe zglosee ila do 
Adm: W ieku dla B LO N D YN Y  13097

M AJSTER CE G ILLN1ANY poszukuje posady od zaraz, - ł  
Zygmunt Doplnga, Rohatyn —  Podgrodził 698

M ŁO D A  Inteligentna symp. w dowo no kierowniku szkoły
poszukuie zaraz posado ruspodynl na plebanje iuo samo­
tnego starsz-go pana naichntmel u wyluzd. Zg'oszenii ■ »  
W ieku N ow ego pod N A U C ZYC IE LK A . Ugś
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KASJERKA z  długoletnia praktyką w  apteco —  Doszokuje 
posady. Zgłoszunla lo d  O. O. do Adro: W ieku ; 13433

M ŁO D Y  samodzielny buchalter x kilkuletnia praktyką oo— 
sznkuje posado. Ewentualnie tylko na popołudnie. Łaskawe 
z głoszenia do Adm. W ieku pod 19 - L E T N I" . 13776,

ZD O LN A  bMiŹniarka przy jm ie w ykoren ie wszelk iej napra­
w y j szyc ia  bielizny po domach za skromnem wyttagro— 
dzeniem Zgłoszenia do Adm, W ieku pood ZD O LNA B lE — 
L1ŻNIARKA za kwirem. 13765

K R A W C Z Y Ń i do szycia sukkń, bluzek oraz wszelakiej b ie ­
lizny poszukulo stałej posady w  pracowni za skromnem 
wynagrodzeniem. Zgłoszenia do Adm. W ieku pod ,,ZD O L­

NA 5“  za kwitem. 13763

R U T Y N O W A N A  krawczyni poleca sic prywatiiie, —  Chem ie 
W ie d z ie ;  Administracja W ieku NR. 100. 13756.

PA N N A  zajęta 3 godziny w  pracowni krawieckie] za w ikt 
i mieszkfenie zajmie sle całym  domem. Pisemne zgłoszenia 
do Administracji W ieku pod APO LO N JA . 13736.

ZD O LN A sprzedawczyni z  działu konfekcji damskiej 2 d(>p 
brcmi świadectwami poszukule posady. —  W iadomość do 
Administracji pod KONFEKCJA. _______ 13757

2GUBU EM portfel z  legitymacjam i. U czc iw y nublą/u.  ̂ ź r ­
eb  o larkawie zw rócić dnkun.en "V no zauzymaniu całej go- 
t wki na adrej Prochtmarn, Zniesienie naprzeciw an-ckj. 

      1373.'.

ZD O LN A  M ODN1ARKA na całoroczne z .  ecie (rrow in ria ) 
zostanie przvicta na dobiych w arnikach. S » ’on  mód, W l: 
Dudle) — Zaleszczyki. i3o71

KU CH ARK A z  deb. /mi Świadectwami poszukiwana. Nuss— 
brecherowa, Zyb lik iew icza  35, 11. p. od .2—4. 13643

SAM O D ZIE LNA  M ODNI ARKA 
G EPE RT, OL El tl D R Y  9.

ZO STAN IE PR ZYJĘ TA . —  
1'679

YV SOBO’1 E w ieczorem  zgubiono na ul. Janowskie! szal k o ­
ronkowy zaw in rty ft g rze t- Łaskawy tnaiazca zechce od_ 
dać za wynagrodzeniem ul. KonopntckteH 4 111. p. R.ypLka 

 _________   13730

. V Ł U X 1

LEKCJI korespondencli niemieckie] poszukuje. Zgłoszenia do 
A dni: W ieku pod N IEM IECKI. __________________ 13723 _

DR. BU C ZM A - C Z A P L IŃ S K I, Bogusławskiego 14 —  indy­
widualne lekcfa prawnicze. 12842

P IA N IS T K A  pierwszorzędna udziela Pkc li fortepianu zna­
kom its i metoda i akompaniuje; Zyb lik iew icza  25 1. o. na 
lew o m iędzy 3—5. 13615

S2YBR0 1 ZKAKOEICIE WYUCZAM

RR0JUI SZ&UI BIEUŻNY
(w  d w ó c h  miesiącach) p o d ł u g  s y s t e m ó w  z a g r a n i ­
cz n y c h ,  tak że  dla z a w o d o w y c h . .  Informacje i w p s y
tylko uB. B o u rB a rd a  3, 18'. p., S a lo n  o<etirn v
„ A U R £ M A “ ,  od g odziny 9 - 1  i od * 6. £ 2 6 8

AKADEM IK, b. sekretarz konsulatu, udziela lekcji a n g ie l­
skiego I francuskiego. Sadownlcka 20, parter lew y. 13602

AK AD EM IK  Z ~ K IL K !?;  F.TNIA R U TYN A  POSZUKUJE L E ­
KCJI Z ZAKRESU | K 0 Ł  ŚREDNICH. -  ZGŁO SZE NIA  
DO ADM . W . N. PO D  „P E W N Y  R E ZU LTAT**. 9068 ,

*—  T ' %k . c v n r t  (M Y D L A R Z A  w yzw olonego  katolika poszukuje. Zgłoszenia a
AK A D c M IK zdolny instruktor poszukuje Itkcji pod o K K U — j podaniem warunków i płacy do Administracji cod ZAJE—

MNR W YNAG R O D ZE NIE  Adm. W ieku. ________13753 CIE _  -----  13746.

A R T . Pracow nia haftów Iz y  Górskiej. M ałeckiego 7 (b o — j 
czna Zim orow icza) przyjmuje wpisy na- kurs rob ó t^ recz— 
nych. Zgłoszenia m iedzy 10— 1 1 4 -6 .__________

D W IE  zarzadczynie do prowadzenia letniska zostaną na­
tychmiast przyjęte. Kaucja wymagana po 700 złp. Zgło­
szenia listownie: M ieczysław  Goldberg —  M ikołajów  — 
D rohowyże. — —  _ —  — 13686

ZD O LN Y pomocnik fryzjersk i potrzebny zaraz. Rodolf P flrtzl
Hotel Georgc a. —— • 12327

M AG A ZYN IE R A  młodego z  poważneini referencjami poszu­
kuje duża firma ttxhniczna. O ferty w raz z życiorysem  
i odpisami św iadectw przyjmuje Adm. W ieku Now ego — 
Sokoła 4 pod SO LID N Y M AG AZYN IE R . 13S07

PO TR ZE B N A  zaraz służącą do w szystkiego z praniem i go ­
towaniem, Leona Sap M i y  35 lew y parter. 13808

BIURO  Pracy. Rynek 29 poszukuje gospodynie*, kucharki; 
piikojowe, sług do w szystk iego w miejscu lub na w y ja zd ; 
zgłoszenia ze świadectwami. 13801.

D O ŚW IAD C ZO NA pianistka w Średnim wieku natychmiast 
zostaniu p rzy jęta ; Tarnowskiego 28 1. p. na lewo. 13803

M ANTCURZYSFKE poszukuje na procent lub gaże fryz jer 
Bojcches. Pasa i Hausroana 5. 13799,

KUCHARKĘ do w szystk iego , schludna z  dobrem! św iade­
ctwami i poLceniami paszukuje się zaraz. Lw ów , ul. Chrza 
nowskhj 1 1 % I. piętro, mieszkanie 4. Zgłoszenia od 3_cieJ 
do 4„te}.     9067

PIE TNAbC IE . morgów poła w całości z lasem badułcowym 
b lLko Lw ow a  — sprzedam łub zamienię za realność we 
Lw ow ie . W Ldoroość: Lw ów , Gródecka rogatka, W ed II 
ni a m i a. Pierożek . — —  — 13531

K U PIE  wannę mała pokojowa zgrabna w  dobrym słan ie; —  
Zgłosić: Konopnickiej 14, drzw i .3; 13569

KUPIE buldoga młodego. Zgłoszenia do Adm : W icku pód 
PIES. -  , —  -  _  13585

JA B ŁK A  SUSZONE na kompot. 1 kg. 80 «r . poleca Handel 
kolonialny Karola Krupińskiego. L w ów , Akademicku 4.

       13363

B IU R A LIS TK A  piszącą biegle na maszynie potrzebna ad 1
marca. S zczegó łow e o ferty do Administr. W ieku N ow ego 
pod U ND ER W O O D .    13781.

POSZUKUJE się zdolnych rozsprzrdnwców dobrze zapro­
wadzonego artykułu. Dzienny zarobek od 5— 10 złotych 
zapewniony. Kaucja 100 z. pożadcma. Zgłoszenia „B a rw — 
niki“ , Lw ów , Furmańska 9. 13771.

POSZUKUJE się agenta m iejscowego dla artykułów spo­
żyw czych  specjalnie masarskich. — Zgłoszenia: Mouse of 
Comnierce, Kościuszki 22. 13769.

PODUCZONA w kraw ieczyźnie przyjm ie z  utrzymaniem
Pracownia sukien św. M ikołaja 18 1. c. 13761.

MEBLE w szelkiego rodzaju, pojedyncze Jakotei kompletne 
urządzenia, różno ścianki w ieszadłowe z  lustrami ora* 
antyki poleca stolarnia w  podwórzu, Kołłątaja Nr. 5 — 
Zieliński. — 13197

S Y P IA L N IE  francuska, jadalnie modna, pokój męski, salonik
sty low y, psyche, markizo poleca magazyn mebli „ A r s “  — 
Hotel Krakowski. 13159

BATERJE do latarek elektrycznych sprzedaie po 53 * r .  — 
Fassler Lw ów , Sykstuska 29. 11463

W IL L A  dwupiętrowa, wspaniała, sowa, nadająca sle na Sa­
natorium lub cel fabryczny, 30 ubikacji, mórg ogrodu przy 
ul. Łyczakowskiej, obok dworca i toru kolejowego. poło­
żenie słoneczne, zdrowotno - klimatyczne, przy Parku
Łyczakowskim . Sprzedam natychmiast za 92.000 złotych . —  > 
Poważni reflektancl raczą ale zgłosić Cukiernia Płtoła^a, 
Łyczakowska 11, 1336J

S Y P IA L N IE  peTne, bardzo ładne, solidne sa do sprzedania; 
Plac Dąbrowskiego 6 , parter praw y. 13645

FO R TE PIAN  lub pianino kupie zaraz. Gotówką, Nowacki —
l^uiska 17. — — 13651

ShU ŻACA do w szystkiego z  dobrrtni św iadectwami poszu­
kuję. Reja 7 parter nta prawo. 13762.

PIE R W SZO R ZĘ D N Y sklep przyjm io kierownika lub snólnika 
ka olika do samoistnego prowadzenia z kapitałem do 
10.000 zł. Zgłoszenia pod „P ierw szorzędny sklep”  Admi­
nistracją W ieku.   13754

N IAN IA  dobrze polecona z  czyciem  potrzebna od Ig o  marca; 
Chajesowa, Łyczakowska 58. 13752.

SPRZE D AM  nowy w óz gospodarski. L w ów , Długoszu 4;
-  -  -  -  —  13673

T O K A R N IA  egalizirka metrówka w  bandzo dobnrm stenie 
zagraniczna kompletna, oraz nowa większa SZTAW CA 
bowa (spindclpresse) okazyjnie do sprzedani*. Frflnkel — 
Zyb lik iew icza  1 . 13645

DOM z ogrodem kunie lub dam dożywotnia rente. dobrze 
zabezpieczony. Zgłoszenia pod BEZ PO Ś R E D N IC T W A  do
Adm: Wicku Nowego. — — 13684

KAM IENICZKĘ z  ogrodem kupię. Zgłoszenia do Adm. Wicku 
_  pod BEZ PO ŚRED NIKA. 13685

N O W A  wykończona w lłę obok dworca w  Tłumaczu, o 3 
pokojach, kuchni, oszklonych werandach, piwnicy w ra* 
z ogrodem 800 m. kw. natychmiast do sprzedania I ob­
jęcia za 5.000 z l.: — Zgłoszenia w  Księgarni ZO RZA 
w Tłumaczu. —  —  —  702

S Y P IA L N IA  mahoniowa. Jasionowa J dębowa Barok, oka-=- 
zyjn ic do sprzedania. Hala Aukcyjna, Akademicka 3. 13717

G A R N ITU R Y  klubowe skórą kryte poleca po niskich cenach 
Hala Aukcyjna — Akademicka 3, 13716

SA LO N  sukien damskich Sykstuska 40 poszukuje samo­
dzielna pannę do sukien. 13747

IM H  H  IkS B 85 T koldry.mal
J  = ”  i I  ł N I S y J i  o n w  Jó L a , d y w a n y ,  c h ó d *

n:':i, f ir a n k i,  k a p y ,  bnliznę, sienniki poleca

Kil SIiitiińsAi Ł',6“' Ko,” r“ ”**tylko naprzeciw Szltowrona.
1378”

13749.

AKAD EM IK udziela lekcji w  zakresie gimu. 'c i  matura. — 
cicha 3 K ea je i: ______________________________ J 3 ? . » .  .

BATIK U , metaloplastyki, rysunku*- i malarstwa wyuczam
szybko tania. Listowne zgłoszenia W ieku N ow y uod Al?
•J Y Z M ._______________________________     _

KURS modnia.-stwa dyplomowanel uczeuicy Vlro* .. Pa — 
rt -u Gwarutcia doskonałego wyuczenia. Kraszewski go
<1 '1. j>. ć-7: _________——__________________  13755

BBWMWttUl J iO L N B  P O S A 3 7 .

7.DOLNE samodzielne modnUrki usUn natychmiast p rzy— 
iete w  tahryce Rudolfa Neuwelta. L w ów . Balonowa 3. 
Reflektuje Ge tylko  na p ierwszorzędne s iły .  ladai ,

U CZNIA  do nauk. *  druga gim nazialn. >ub w,vdziulow« za— ! 
raz poszukuje. Pierw szeństw o maia z  prow incil. Cukiernia! 
Jan Wolin (łut 3-go Mala I .  2. 13550 J

B U C H A LT E R A  rutynowanego bilansisty poszukulo F A R M A —
C in . P.ikarska I A _HL_

FRYTĆJER Legionów  5. przyim ie natychmiast dw ie ‘''an i— 
kur_ysti.i na dobrych warunkach.____________________ _________

N IAN IE  z  ówlaJectwami .... dobrych warunkach przyim e. —
Bernsteina 5. II. D. w łaścicielka.______________________ l3otl°

IN TE L . R O Z W O Z IC IE LA  inkasenta przyim e zaraz. Zgic 
szeuia: Bema I. ) ł .  W ays.______________________________13334

M A t llS T R A i król. wo n, miasta Jaworov a ma uo ; Soau.-coła 
posado miełskieao łtk «rza  weterynarii. Warunki we-aług 
umowy, posada iest do obiecla natychmiast. 688

DZIEW c ZY N K ' do nauki przyim e za raz ; pracownia su.cH. 
damskich ..Bcrtia“  Chorażczyzpy 5._________________  13/42.^

1 'OTRZRBUJI osoby dobrze oleconel, umiejącej dobrze go 
tow ać; Kochanowskiego 16 U f p. na prawoo. 13741

PR ZYJM F N A T Y C H M IA ? ’. T Y L K O  SA M OD/tELNA PANNĘ 
DO S Z Y C L * S lr s I IŃ .  KONFEKCJA D ‘ M ŁK A  P 1FK AR SK A 
J - ._M FNKE A. ____________________ 13735.

POSZUKUJE ołuźacel do w szystk iego i z  i otuwaniem z d o -  
biem i św iadectwam i; Kaurmann, ul. Kopernika 22

D U R K O PPA  ma&z.ny szycia poleca skład maszy.. M : 
Steinhaus, Lw ów , Oródecta. 10A. 13519

M ŁY N  m otorowy 40 H : P :  w  iy z n  i 3l « l ic y  
Zgłoszenia do Adm : W ieku nen M łY N  10;

Oirzedanlr
13560

OO RO D  botaniczny w e L w ow ie  przyjm ie dwóch bezpłatnych 
Intel, praktykantów, —  —  —  13674

D Z IE W C ZY N A  do kuchni potrzebna. Cukierniae Batorego 6 ; 
—  —  —  —  - ______________ —  13647

D ZIE W C ZYN A  do dziecka potrzebna -saraz, _  U lica P ie ­
karska 10. I. »■ A riw l N r. 6 . '3650

a r a  k u p j o  i  s p s a w i

SK LE P spożyw czy z  pokolem i kuchi . i - calem orzadze 
ulem natychmiast do sprzedania. W iadomości udziela się 

z grzeczności w  skk^ia spożyw czym  ul. Lcoona S^pi^hy 
1 . 65. — -  — __________________________ >3750.

B Y T  Z A P E W N IO N Y ! Sklep dobrze zaopatrzony w  Przybory 
piśmienne I 'nncelarylne, bardzo kor.ysti.ie  do sprze 'an ia ; 
Lek li ładny, z *  piwnicą, wodociągiem  1 duża w ystaw a; 
Zyblik iew icza 1. 7. W583

S  IA i.N IA  iasionowa, jajdalni. dębowa do s,1'.etlanlu. — 
Rynek 42 firm a: M ark iew icz. 13429

KUI UJE fortepiany, pianina —  sprzedaie, aamietiiam z ,  
gotówkę. Łyczakowska 57 oficyny 1. pi. tro Bazyiewfuz. 

  -   .o r f

AŁWiNiom
N A K ^  ■ € 1 A  S r O C O W E  snr -eda e O aOP/0 *=13.11
. . H A R T L l u e u f ,  ul. Trybuna; Ha 1.

! 3788

ŚW IE CZN IK  z  porr.ślany saskiej, bronzy, mała szafka Boni: 
i rozmaite antyki sprzeda okazyjnie Hala Aukcyjna — 
Akademicka 3. —  -  13709

F O R TE P IA N  krótki ^fo nauki sprzedam; Bydfew fcz. ulica 
Leona Sapiehy 69 (godziny ranne). 13805

NIE TA N D E TA  tylko solidne w yroby  blacharskie, ceny ni­
skie tylko  u firm y Cwenarskl, Lw ów , Akademicka 21. — 
Także naczynia emaliowano i galanteryjne. 1379?.

L O K A L  z  urządzeniem, w agi Itp. do sprzedania. „H a fa — 
tos * Bóżnicza 17.   13784,

FO R TE P IA N  krótki 3 płytą, starszy model wiedeiłskł aa 
1.500 z l. sprzedam zaraz. Antoni Oarmada Zborowskich fO 

      13777

F O R TE P IA N  „W ir th  — Bósendorfer”  krótki k rzyżow y 
sprzedam okazyjnie. Łyczakowska 57 oficyny 1. piętro.     13775

S Y P IA L N IA  iasionowa, lawor Kwiecisty c ilc zo f i. różne s to . KUP1I nagb l korbow y kaniien.czuy w dobrym stanie, 
iazyjn le sprzeda, wykopuje wszelkie meble w  ratach , O ferty : KU PN O . Biuro dzienników Buc.ły. okazyjnie sprzeda, 

pełna gwurancja —  Żółkiewska 82 B iłyk. 13628 i mańska 22.
Buchsbaiim owf], Het— 

13774.

■ » ■ 1 , 1, i * ,  i O K A ZYJN iE  sprzckfam raglan (palto de— m i) praw ie nowe
FO R TE P IA N Y . -Pianina znakomite pierws-zorzcdnych « b r » k . bardza (a,t io . Pieka-ska 10 ‘ nklew.cz. 13771'

na}:anici sprzedaje ty lko  za gotówkę, kupuje, mumia — j      ____________________________________
Hanak, Pańska 2 1. —    13639 ; j^or-j e r ia N  krótki sprzedam. Rynek 25 Restauracja. 13767

DO SPR ZE D AN IA  m orgow y szlachetny sad z  domem z pn: P A R C E L A  165 sążni narożnik ulica Tarnowskiego. Parcelę 
zaraz wolnym, najpiękniejsze położenie w Sądowej W iszni 22U sążni Now y L w ów  sprzeda Ja<zkai iec Pm ską 21 y ~ ł i
(letn isko). W iadom ość: Kędzierski, Sadowa W isznia. 1.3594 rano;    f376ó.
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M u m  njtti ceti
s  powodu stagnacji nastąpiła

w MAGAZYNIE
„ M  A H I f t k R A "

L w ó w ,  S y K ś t u s K a  2 .

SU anL crepdech n jwe Modele. . zł. 49'—
 ̂ jedwabne „ . . . V8‘—

„ rrarocen różne kolory . . * 18'—
bos oncwe „S io rt*  . . . „ 49'—

BLUZKI crep ir.arucen ....................... » ? •80
KRMIZEWtl w e ł r ń n e ....................... .  11 —
Pl ‘ SZC! E a n g ie ls k ie ............................ 33'—

K o r z y s t a j c i e  z  o k a z j i  i o g l ą d a j c i o  n a ­
s z a  o k r a  w\/sta w o w e .  13798

s Sp. i opr.
* #  _______
Fabryka Elektrycznych m aterjałów  instalacyjnych w dokładnem i ele-

ganckiem wykonaniu 
ttfYŁftCKNE PR239STAWIC3KL. NA RZECZPOSPOLITA

i * .r  • l  •

JkL W i r l l i l L
p  r s n o d t e m  —

L u tó w , pL  T ry b u n a ls k i  1-

i mm
T e ls f. Kr. ZS1-

*’ yl i,cr liki pod tynk i na tynk 
Kontakty faaeane 
Berp< -nlkl słupowe i wyłączniki 
Ikrzy nk» .oadsi.lere

Końcówki kablowa

L o n t .k ty  d o  m o t o r iw  p rza  lo łn y c h  • 
" a m p y  p a c ja ln e  o  ry »o v -n i  i w a rs ta t .  
V  , . .m ili  d a  k a b in  tali t  n i c r a y c 1 
T y łą c z n ik i  z  z am k am i d o  łnzieraolc 
O c z k a  k o n ta k to w a . 13779

Spr-ad** drobiazgow a I dla odsprzadawcóar.

!il ,i  I

Z p o w o ju  strasznej stagnacji urzmam

0am  SPRZHDA2
O  3 U V 7  I  A

niżsi m  l i130 3
S83ES I  n i h  ł l  9 % ___  P an to fe lk i luk i. cza nr, L rą?ow e i la-
i ' i U  i  S ! •  |rU.lfl Li* k ie r o w e  w e  w sz > a tk . w  d k o ś c .  B uc ik i
m ęsk ie  i d a m sk ie , b r ą z o w e  i c za rn e  o r y j .  . G o o j y e a r w e i t '  p o  2 3 ’—  vł.

^3 'J ^ S P S  I I  n ira  i ł  Buciki e ryg ia . ,G ood yea rw e )t“ , brą-
Ł _ lB i ł £ ”  I I .  | lu lj 1 1 . I U  zow e, czarne i lak ierow e po zł. l i 1’—

SERJd IU. jp f  12 -  p“"*of'Jk,
Obuwie tiziecinnB Bied. do nr- 25 cwut i lirpwe para zl. s*— 
Koszu! 2 męsKls. wiedeńskiz, zefirowe od zl 5*—
S. FEdiR^SYUSTOSiSl 1

F - i r n m
P r a c o w a ł a  O b u w i a

L w ó w ,  G r ó d e c k a  2 9
wykonuje po cenach kon­

kurencyjnych: 
Żelowanie męs i© zl. 3^^ 

9 damak. „ 2 *9 0  

Obćaay męakie
shimmy # 1*50

Obcasy męskie 
- zwyczajne . l-2o 

t bcasy dantakia .
Krpk mą.kie . .  9 '— 

„ damski* ,  9"— 
Buciki nowo

bi ksowa , 27'—  
cH vro.uK , 
laki rowane „ 32'— 

Paalotnlki luks l i ­
tow a od " . W  — 

Przyjmują sią równie i 
śniegi wce i ka'osze do 
napr.wy. Równocześnie 
zaznacz n, że wszelkie 
powierzone nv pruce są 
wykonyw me z n jlep.ze- 
go mater ału i ak naj«t_ 
rannie w koru zo e. 609

nm.«g
c s m e . i t ,  ę i n s ,  t . z c i n i j
w s z e L d e  m a t e r j a l y  b u ­
d o w l a n e  m a j ą  z a w s . e  

n a  s  ł a r z i e  60 6gĘfiMe Zah taty ilmfiiM
K raków , L s fs s t is a  3.

Msz czop srebrne M l i ;;
— «r

naprawia

^ C l S R A E Z K I  I C H O C K I M  
M a h b ie w i  anz C E R A T Y

wszelkiego rodzaju poleca n.jtaniej 13773

L. ho szow sK '
L v 6 w t fl adfitn ck a  3 .

DLA DSdB 0 PRl̂ TĘ 
PIOHfN iiLLCHU.
P a n  K. S. .v K. pi ize 

dosłownie; .£ prowadzona 
od Pana słuchawka wyka­
zała bardzo cioory s utek 
i pozbyłam s ą  w  krótkim 
ezasie nietylk > szumu w u- 
szach. lecz ta że słuch r>>ój
P le), szy ł sią znaczne. — 

roszą o przyalame dal­
szej słuchawki*.

P 3 Z Y  P R Z Y T Ę P I O ­

N Y M  S Ł U C H U

je t: słuchawka 
h a lir lS r is s » „ G ó r k a * , Sie* 

zbędna. — Nosi 
sią ją w uchu, 
jest prawią r e- 

widousna i by w i zsatos - 
w .n ą  z wie kuc. shutk -,ii 
przy szumie w  uszach, 

e w. bółac uszu i t. d. 
Tysiące w  użyciu. Niezti- 
cr.o o odzią ow nis. In- 

f  rmacje ezpłatnir.
G. W eiss eł Cic, W iedeń  
IV ., R  SI. W ieden er 

H a u p t s t r .  41 . 

Przesyłka pocitow a o ła 
eona i od m a . O  trzeg i 
sią przed ma w a ri. na- 
śiadow ictwami. ^3

K t o  t h c e
z n j le t ć  k o r z y r tn j z avt 
d ia  sw ych  p ro d a k td w  I 
to w a ró w ,

K t o  S Z ? b 1 t 9
prb^nte snrleti: zając'!, 
lu b  d o b r z e  sp rze^a^  n ie* 
p o t r z e b n e  p r z e d m io iy

K t o  f i n k a
d o b re j k l>entrH  w t r  id  
n a js ze rs zy eh  w a rs tw , -

:< to  z n a l a z ł
zg n  4 o * n  r7.*cz i nragnia 
z w r d c i i  w ła s c ic ie l jw i

Rfftll 03I0S1
s i (  R a t]-ch m iaM  w e

Ułlehu Kswym
r  a jp o  c * 7  t n i » j  s z y  tu 
d z in ^ ik u  k ra jo w y ,n  — 
k tó r e g o  o z is ł  n i . ia n .

t C W l t l B

wynć s r a I n
w y d a tk i u">y " o r e  na 
a * og łoś iu n ia .

BESBjjgjEBj S

i odnaw .a  sys.em em  zagranicznym  
znany specjalista 13804

14* UfoEf, — Liłdiu, SibiBSkiego 2.

Os mi 
k re a c je *U7ltapE luSZ8£b dJIRS lL i ł

poleca

Magas®.! mfid >î NlS.JAu
2L w ó w .  u l i c a  S i  j n h :  a w i c i a

ob> k H o ie iu  1 e .  4 ■’ ...

B A T E R JE
do latare!., dzwonków, anodoue żarzące do

R A D IA  ’
pale a fabryka „E !ek trgn “ Kra tcui.Z.Blo la 10.

BUDZIKI
Z  3 > l e t n l ą  g w a r a n c j e *

>0 7  z ł .  5 0  n r .  poleca

fi. H.
L w ó w ,  P ań sk a  & .

661

62ó
j s  t  t .  c - e o  ą łs tE E td  
&  A Ż  . E G  s> -m -a
N abyć tak ■ w ypraw ą <11 a swuj 
r dzi y g: y ż  1  pow o  u łi- 
kw .da yjn j wyprzedaży to ­
w a rów  .-pr ;ed. jejpy takow e 
o 5 j 0/o n ej, o czem  k ,żden 
sią i rzek na otrzym aw szy 

próu, ą ..■.if.ą, która składa się z 49 szt.,c ze ii t .- 
W aru  za 4 j  z Otych a mia o w ic ie : 3 m etry „K e- 
lanżu* na c >' ziem ie męskie ubr n e to . ar ten jest 
me do rozdarcia w  nosz niu, 4 m etry ładnego b a ty ­
stu na damską letn ą su .ń.ę, 3 m etry d ob re -o  k o lo ­
ru ..e g o  pł tno mą l ą  koszulą, 2 m etry b ia łego płó­
tna na damską kos ulę, ii m ;try d brego  p łó t a ns 
fartuch, 2  ręczniki s erw etow e , t -  nr turecka chu­
steczka na g ł w  , 4 par po ic roch , 4 par s.<arpetek, 
1 2  chusteczek do nosa i 12 szpulek n ci do szv ia 
To  w s zy s t„o  razem  wyłącznie w  dobrym  gatun<u, 
po otrzym aniu listow n go  zam ów ień  a (naw et bez 
zadatku ) w ysyłać y  każdemu S 1 . Z a l i c z k i }  PO CZ* 

to\37«l ty lko za 45 Złotych. 704
U W A G A : T a k ą ie  w ypraw ą z 40 sztuczek  w  w yż­
szym  g  tunku z czysto  w e  nianym a n g e s k im  kor 
tam na e leganck ie męsk e ubranie, albo na p łasz~ i 
w ysyłam y za 55 Złotych. R ów n ież  w ysyłam y: P Ł Ó ­
T N A  białe lub desen iow e w  najlepszych gatunkach 
na b ielizną i poszw y. Cena za mtr. 1.35, 1.45, i l .5 5 g r .  
\ A P A Ł  ró żow y  na w syp y  cena za m etr 1 50 i l . -7 gr. 
Z A P A Ł  czerw o i y na w sypy c e r ' za m etr 2.75 gr. 
i 3.25 gr. — Z E F IR Y  na kos u e i dym ka na kale­
sony za  m etr 1 , 0 gr. i 1,75 gr. — CAJG1 dubel o- 
w e  najmocniejszy to w a r r< cod z ien -e  ubranie do 
r o b ° ty  cena za  m etr 2.75 gr., 3. 0 gr. i * 25 gr.

Z am ó w ien ia  o ros im j ad reso w a ć : Skład 
Fabryczny M . B R Y L  Ł ó d ź  P io trk o w sk a  Nr. 56

2& J
N a l e ż y t c ś ć  p o c z t o w ą  o p ł a c o n o  r y c z a ł t e m .  W y d a w c ą

Drukiem Spółki druk. „P rasa*, ul. Sokola 4
.W iek  N ow y“ , Spółka wydawnicza.


